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Bierny biCens - polityczny
Kraków, 1 stycznia 1929 

(Th.) Chciałoby się zrobić dokładny, szcze
gółowy bilans z całorocznej naszej polityki, ale 
na to t ^eba znacznie więcej miejsca, niż ga 
pomieścić, mu-gą ramy artykułu. Trzeba z ko
nieczności ograniczyć się do — *że lak powie- 

— sui owego bilansu Ot tale — parę rzu- 
v tak samo tylko parę uwag ogólnych, 
więc — rok zaczął się od wyborów. Pierw 

Kwartał roku uplynionego przeszedł w gię- 
m wstrząsie walk wyborczych. A walka by 
ekdwa i nieraz leż — nierówna. Skoro ża
liła partja, za którą i do dyspozycji której 
cały aparat rządowy, to już stronnictwa, 

w-iońe lego olbrzymiego poparcia- były w 
nic mniej korzystnej, w znacznie trudniej 

zycji. —
cemy przejść milczeniem nad wszystkiem 
co się miało i jeszcze ma do narzekania 
eprawidłowości, dokonane przy wyborach 

« różne organy rządowe Ta sprawa znaj 
się jeszcze na porządku dziennym Sejmu 

ej czy później będzie musiała mieć swo 
e ostateczne załatwienie- Tale czy maczej — 
piicija publiczna będzie musiała dokładnie 5 
zczeeółowo dowiedzieć się, czy 'i kto zawinił 

czy te przewinienia nie przekraczają tej — 
pow edzmy: — znośnej miary, na jaka się je
szcze można patrzeć pobłażliwie. Nawet n.a za
chodzie (breją się niektóre — rzeczy*’, ale w 
pewnych przyzwoitych jeszcze granicach- 
Tych właśnie granic nie wolno w żaden sposoD 
pod karą ostrego potępienia przez całą uczciwą 
opinję publiczną przekroczyć!

Opuszczamy na razie ten śliski teren. Jak  
ługo sprawa nie jest ostateczna^ wyświetloną, 
próbujmy dobrotliwie nie wciągać jej do su

rowego hilansu.
Należy jednak do niego bez wątpliwości — 

*wynik wyborów. A ten wynik niestety nie >vy 
klarował ostatecznie sytuacji. Nie dał bowiem 
żadnej ustalonej większość: ani za -ządera,
ant przeciw rządowi..

Zdecydowanie — prorządową grupę wybra
no za dużą i za małą. Za dużą na mniejszość, 
KtOra ma być ciągle przegłosow7aną, a za małą 
na większość. któraby mogła wziąć cugle do rę
ki. Jeżeli się jeszcze doda, że skład tej prorzą- 
dowej grupy jest taki, że utrudnia, a nawet 
uniemożliwia złączenie się z innemi partjamt, 
to będzie się miało mniej Więcej jasne pojęcie, 
jaki stan chaotyczny wybory pozostawiły*

A może nie wyborcy, tylko wybrani są temu 
winni. Wyborcy loowiem wcale się nie wypo
wiadał1 przeciw obecnemu rządowi. Przeciw
nie — szereg partyj i grup parlamentarnych 
miało najszczerszy zamiar popierania rządu i 
współpracy z n’m. Współpracy ale nie ślepego

posłuszeństwa. I do dnia dzisiejszego jeszcze 
nie jest jasnem, kto właściwie tego posłuszeń
stwa żąda sam rząd, czy raczej tylko jego rze
koma emanacja parlamentarna, Klub B. 13. 
Bądź jak bądz — współpraca nie udała się i 
nie uda je się. —

Centralny problem polityki poaskiej pozostał 
zatem na swojem miejscu właśnie centralnem. 
a pozostał nierozwiązanym, jakim był w dłu
gim sejmie.

Ale jesizdfee fnocno zaostrzony. Wszak, nikt 
nie może przeoczyć prostego faktu psycholog! \ 
canego, że postowie świeżo wybroni, jeszcze 
napełnieni siłą motaryczną, jaką nadaje zaufa 
nie szerokich mas, mają więcej pewności s:e 
bie, mż jej mieli zużyci posłowie drugiego sej
mu. Wszak posłowie tego Sejrnu są noszeni 
na barkach okoiO 12 miljonów dorosłych i wła 
snowoinych obywateli państwa. Przecież taka 
masa łudzi ma prawo domagać się od każdego 
czynnika, aż do najwyższego i do najbardziej 
przez społeczeństwo cenionego i nawe-t umiło
wanego, pełnego- szacunku dla swojej wyrażo
nej woli. Teraz wszak rząd nie ma do czynie 
nite z posfimi, którzy częścią z własnej winy, 
a częścią z winy całego skomplikowanego splo 
tu st- ©uników : zdarzeń, stracili zaufanie ludno 
śoi. Ma -on do czynienia istotnie z tymi obywa 
belami, w których ręce ludność złożyła swój 
los To daje dużą pewność siebie, to też takie 
go- wybranego człowieka silnie zobowiązuje 
do strzeżenia godności swojego stanowiska i 
swojej osoby. Trudno z takimi ludźmi się ob
chodzić, jak ze skrachowanymi politykami, od 
których się ind odwrócił. Parlament zawsze 
na swoim początku jest silniejszy i dumniejszy, 
niż w kilka lat po wybciacn. Z tym faktem po 
winien rozsądny rzad się liczyć.

Tymczasem — rząd się jakoś z *yn faktem 
i stanem psychologicznymi nde liczy Może p. 
p-remjer sam jeszcze jako tako, ale cała faia-n 
ga (fanątorów w Sejmie i po za Sejmem zupeł
nie o tern zapomina. Często idzie się najndepo- 
Łrzebmiej w'świecić ze Sejmem, na udry. Doszło 
już niemal do zcomentowama się większości — 
p zeciwrządowej. W Sejmie panuje rozgory
czenie, które swoje źródło ma motyk w fakty 
cznych bezprawiach, ile właśnie w tym dziw
nym systemie traktowania Sejmu, jakby na iro

nję, ściśle wedilę litery prawa. Litera najwyra 
źniej ma zastąpić samego d-ucna konstytucji, a  
pirzedewszystkiem cały podkład psycnologicz 
ny, na jakim się buduje i zasadza stosu
nek między ludźmi, a także między władzami, 
które nareszcie są przecież pnzez ludzi prowa 
dizone.

Przepaść v-!ęc mię-azy rządem a Sejmem i- 
stnieje dalej. Mozę się ona nie rozszerza, ale 
pogłębia, się mocno. A najgorsze jest to, żę ża 
dna stront nie ma odwagi, ani siły decyzji sta 
mówczej. Ani Sejm nie ma odwagi i siły utra
cenia rządu, przynajmniej poczynienia cbućbj 
próby do tego, Ani znowu rząd nie ma odwagi 
aur siły rządzić oez Sesinu i wbrew Sejmowi. 
„Ze Sejmem lub mimo 5ejmu“ pozostało takie 
sobie i spleśniałe bon mol różnych panów Soboi 
lewakach i innych Sanojców. Rząd wcale nie 
jest iiisposoibkiry i nastrojony na psychiczny 
stan — „miuno Sejma“.

I tak sytuacja wygląda taktycznie bez wy#" 
ścia.

A łizefoa sobie konieozuk uprzytoimić, źc 
kto się zachowuje wobe< państwa polskiego 
affi.rmiuiąco, nlietynko słowem, ale też sentymen 
tem i zdrową * myślą, ten musi sobie powie* 
dzieć, ze dopóki ten sian „ni wojny, na pokoju** 
panuje. między władzą wykonawczą, a ciałem 
ustawodawozem, tak długo o  konsolidacji nie 
ma mowy. Państwo musi słabnąć na we 
vnnątira a stracić na powadze ne zewnątrz. Kto 
wie, czy p. Waldemaras w .‘Twojej irdeńkości 
i p, Stroseuiann w swojej wnełkości nie wyży  
dkują właśnie tegc staną wewnętrznego róz
ga rdja szu i, korzy dając z niego, trafctujr. Pol
skę, tak, jak ją właśnie- traktują. My zawsze 
się łudzimy — w łudzeniu się jesteśmy, jak 
wiadomo, mistrzami — że nas nie widzą nie 
obserwują, nie poznają. A tymczasem nasta
wione na ma® lunety ze wszystkich stron. Wi
dza doskonale, że u nas nie lest dobrze, a wnio 
skuiją bardzo togiezrie i psycholo: icznde, że 
wskutek teg< słabniemy z dnia na dzień!

Nas. przejmuje rozpacz, że nasz bUrns ban io 
wy jest bierny i próbujemy, róznem: plasterka 
mi go pokryć. Ale nie w nim leży rasze nie-- 
bejjfoecżdństwo, tylko w  nasizym biernym bł- 
‘ansie politycznym. A na bo nawet plasterka 
nie kładziemy. Smutne, zaiste!

Białogród. 3f 12 PAT. „PolityKa'* dawiadu- 
je się, że podjęte w Rzymie z powrotem rokowa 
nia w sprawie wzmocnienia paniu przyjazn' 
pomiędzy Jugosławią a Włochami są prowa
dzone na szerszej podstawie, ceiera umożliwie

nia dojścia do skutku paktu przy7jaźni. Posef 
jugołowfiański w Rzymie Rakic przedłożył pre- 
mjerowi Mussoli niemu pisemne życzenia rzą
du jugosłowiańskiego. Odpowiedzi MussoUnie- 
go oczekiwać naieży w dniach najbliższych.
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Rząd sowiecki proponuje Polsce
podpisanie sp ecfak eg o  układu pokorom eg©

w  zw iązku z Frz?st<3(pi€rtittM
Warszawa, 31 12 PAT. Dnia. 30 grudnia br- 

rząd sowiecki zwróci! się do rządu polskiego za 
pośrednictwem poselstwa poskiego w Moskwie 
z notą, podp.saną przez zastępcę komisarza iu 
djowego do, spraw zagranicznych Litwinowa, w 
której powołując się na przystąpienie Polski 

Z. S S. R. do paktu Kelloga, rząd Związku

obu p sń siw  b'o paktu K e ilsg a
proponuje podpisanie specjalnego protokołu, 
wprowadzającego w życie pakt Kelfioga w sto
sunku między obydwoma państwami, niezależ 
nie od ratyfikacji paktu przez inne państwa 
1 uprawomocnienia go w myśl art. 3 umowy 
paryskiej.

Konferencja rewizjonistów za koncepcją
dominium angielskiego

Wiedeń. 31. 12. ŻAT. Na końcowem posiedzenia 
konferencji rewizjonistów uchwalona została rezolu 
cja , zalecająca narodowy system  arbitrażow y, jako 
jedynie słuszny sposób rozw iązyw ania wszelkich 
zatargów , powstałych na tle walki stanów Usunie 
oie walki klasow ej oraz stosow anie systemu arbitra 
iow ego —  oto religja żydostwa palestyńskiego w  
okresie odbudowy państwa. Konferencja uchwaliła 
również rezolucje, w itającą gorąco ideę W edgewoo 
da o przekształceniu Palestyny w  siódme dominium 
imperjum brytyjskiego. Konferencja stwierdza, że 
przekształcenie to może się stad najbardziej odpo
wiednią podstawą dila porozumienia się z Anglią.

Końcowa mowa Zabotyńslnego
Wiedeń. 31. 12. ŻAT. Na zakończenie konferencji

wygłosili przemówienia dr. Druskus, Grossmaiwi o 
raz Żabotyńsiki. W sz y scy  mówcy w yrazili nadzie
ję całkow itego zw ycięstw a haseł rew izjonistycz
nych oraz nawoływali zgromadzonych do walki o 
zw ycięstw o idei rew izjonistycznej, jako jedynej dro 
gi do uratowania ruchu sjonistycznego. Żabotyńsicr 
zapowiedział zaciętą walkę z większością podczas 
uajhliższych w7yborów  na ko-ngres. W alka ta foc/.yc 
się będzie pod. hasłem: „Decydująca walka o spu
ściznę ideową H erzia". Przemówienie swe Żabotyń' 
ski zakończył okrzykiem : „Bracia ratujcie nowy sjo 
nizm, ratujcie kongres sjonistyczny, ratujcie najwię 
kszy skarb narodow y". Młodzież rewizjonistyczna 
urządziła Żabotyńskiemu entuzjastyczną ow acje 
Konferencję zamknięto śpiewem Hatikwy oraz tan 
carni p alesty ńsk ijn i wykonanemi przez chahiców.

Choroba króla Jerzego
Londyn, 31 12 PAT. Biuro Reutera dowla- 

luje się. iż król spędził noc spokojnie. W sta- 
iie jego zdrowia nie zaszła prawie żadna zima 
na.

Koalicja rządowa w S. H. S. 
kruszy się

Blałogród, 31 12 PAT. Aż do decyzji królew 
śkaej w sprawie prośby dymisyjnej rządu ma
ją być kontynuowane usiłowania w kierunku 
podtrzymania dotychczasowej koalicji rządo
wej. Jest pewnem, że demokraci wystąpią z 
tejże koalicji. ------

Gmach poselstwa węgierskiego 
w Pradze uratowany od egze

kucji
Praga, 31 12 PAT. „Prager Tageblatt“ dowta 

'duje się ze źródła miarodajnego, że egzekucja 
przymusowej sprzedaży gmachu poselstwa wę 
gierskiego w Pradz.e nie zostanie wykonana, 
zważywszy, że wyrok trybunału najwyższego 
nie wspomina specjalnie o tym gmachu posel
stwa, tymczasem zaś nowa ustawa z maja 1928 
r  , określająca sposoby postępowania przy egze 
kucji przymusowej przewiduje, że egzekucja 
obejmująca nieruchomości korzystające z pra
wa eksierytorjalności. dopuszczalna jest jedy
nie w wypadkach przewidzianych przez prawo 
międzynarodowe.

Grecki inżynier skazany
w Kijowie 

za szpiegostw o „g o sp o d arcze"
Wiedeń. 31. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono

szą z Aten: Poseł grecki w Moskwie zakomuniko
wał telegraficznie swojemu rządowi, że inżynier 
grecki Bratsinas został zasądzony przez sąd kijow 
ski na 10 lat ciężkiego więzienia, z powodu rzeko
mego szpiegostwa gospodarczego. Rozprawa była 
tajna, nie powołano żadnych świadków, oskarżony 
nie miał nawet sposobności bronienia się. Rząd gre 
cfci zaprotestuje przeciwko takiemu postępowaniu.

Zakaz bida w dzwony
Moskwa, 31 12 (AW) Sowiet miejski w Tule 

nakazał zburzenie ostatnich 8 cerkwi znajdu
jących się w mieście. Pozatem sowiet powziął 
uclwałę, zakazującą cerkwiom znajdującym się 
:ia przedmieściach w Czułkowie 1 Zarecji bi
cia w dzwony. Zakaz len motywowany jest 
tem, iż b>cie w dzwony przeszkadzaj?) w pr.“- 
cy urzędnikom i robotnikom sowieckim.

O realizację Paneuropy 
w roku 1929

Wiedeń. 31. -12. (AW ) Przew odniczący umiji pan 
europejskiej krab a Coudenhove-Kalergi publikuje- 
noworoczna odezwę, w zyw ającą w szystkie rządy 
europejskie, aby w roku. 1929 zw ołały pierwszą pan 
europejską konferencję, na której rnianoby się za
jąć  zorganizowaniem paneuropeiskiegok związku 
państw. Coudenhove zw raca się do parlamentów 
wszystkich państw i do prasy, aby dzieło do popar 
ły.

Chwalebna inicjatywa
Budapeszt. 31. 12. (AW ) W  m inisterstwie spraw 

zagranicznych odoyła się w czoraj konferencja, na 
której uchwalono, że rzad w ęgierski przystąpi do 
dwunastu państw z propozycją wzajemnego zniesie 
nia wiz paszportowych.

Rekordowa grypa i — mgła
Berlin. 31. 12. (AW) Epidemia grypy przybiera za 

spraszające rozmiary. Codziennie zgłasza się pc 
kilkaset nowych chorych. W szystkie szpitale pubłi 
czne i lecznice pryw atne są przepełnione,

B e r lin , 31 12 ( A W )  N ad B e r lin e m  i o k o lic a 
m i u n o si s ię  gęsta  m g ła , p rz e w y ż sz a ją c a  sw ą 
gęstością  i w y so k o śc ią  n a w e t m g iy  lo n d y ń sk ie . 
R u ch  tra m w a jo w y  i a u to m o b ilo w y  z o sta ł zu 
p ełn ie  w s trz y m a n y , a p o c ią g i n ad ch o d zą  z k i l -  
k u g o d z in n em  o p ó źn ien iem . W y s o k o ś ć  m g ły  a o  
ch o d zi do 1000 m etrów .

Ekspedycja Byrda przy Zatoce 
Wielorybiej

Wiedeń. 31. 12. PA T. Dzienniki donoszą z Medio
lanu: Ekspedycja do bieguna południowego am ery
kańskiego lotnika Byrda dotarła do Zatoki W ielory 
biej, gdzie zamierza utw orzyć sw oją główną bazę. 
Parow iec „City of New JoTk“ musiał z powodu io. 
dów stanąć u w ejścia do zatoki kilka mil od dawnej 
kw atery, zajmowanej przez Amundsena. Byrd za 
mierzą w pobliżu zapadłej chaty norw eskiej eksps 
dycji utw orzyć główną bazę.W  tym celu przedsię- 
weźmie on w tow arzystw ie lotnika Balcnena, jedne 
go narciarza, jednego telegrafisty Iskrowego i sfo 
ry  psów pierwsze lądowanie, celem wyszukania od 
powiedmiego miejsca. Warunki atm osefryczne uirn 
dniają ogromnie komunikację między okrętem a ba 
rjerą lodową.

Przed inauguracją nowego 
przedsiębiorstwa lotn’czego

K a lo w ic e  31 12 P A T . O d d w ó ch  d n i o d b y w a 
ją  się w K a to w ic a c h  n a  lo tn is k u  lo ty  p ró b n e  w 
zw iązku  z p ro je k to w a n e m  w d n iu  2  i 3  s ty c z n ia  
o tw a rc ie m  lin  j i  lo tn ic z e j m ięd zy  K a to w ic a m i, 
Krakowem, Warszaw? i Wiedniem,

Jpł- P .

t  bifWŁteł m. P td g ó rz s , b. radca .niej* 
sk l ,  czecnek h e w . W eteranów  W ojsk, 

i w. in. Stowarzyszeń.

zmarł po krótkich a ciężkich cierpie
niach w 84 roku życia

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek dnia !,■ 
stycznia 1S29 r. o godz 2-giej popol- z do t u  
żałoby przy ul. Lwowskiej 17.. na k tiry  to 
-mutny obrzęd zapraszają Krewnych, Znajo
mych i 1’izyjacidł Zmarłego pozostali w nie
utulonym żalu

Dzieci, Z ięciow ie, W nuki 
i Praw nuki

Nowy ustrój sądownictwa
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 31. 12. (Siri) Dzisiaj ukazał się 4r. 104
„Dziennika U staw " z daty 30 grudnia 1928, zawiera 
jący  szereg rozporządzeń w ykonaw czych r.iiaisira 
spraw iedliw o.-i do prawa o ustroiu sądownictwa: 
powszechnego, zaw artego w dekrecie Prezydenta 
Rzplitej z 6 lutego 1928. i

Siećztwo w sprawie napadu na 
red. Mostowicza —  ostatecznie 

umorzone •-
(Tekfonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 31. 12. (Sin) Wsipółpracow 
„Rzeczypospolitej41 p. Tadeusz Mostowicz, 
trzymał z kancelarii prokuratury przy 
okręgowym w Warszawie zawiadomienie, 
zgodnie z decyzją prokuratora z dnia 27 I- 
pada 1928 dochodzenie w sprawie napadł £  
sitało umorzone wobec braku dostateczny .' 
wodów. W ten sposób sprawa głośnego 
du na redaktora Mostowicza została orz;; 
nie zlikwidowana.

Nowy prezes Sądu Apelac 
nego w Krakowie

Cleiefonem od naszego korespondent?' 

Warszawa. 31. 12. P. Prezydent Rz
spoktej mianował prezesa Sądu okręgów 
w Czartkowie dra Strawińskiego prezesem 
du Apelacyjnego w Krakowie, sędziego sąd y 
okręgowego w Krakowie St. Frąezkiewlcza 6-. 
raz wicepreezsa sadu okręgowego w Nowy:t 
Sączu Fr. Parylewicza sędziami sądu apelacyg, 
nego w Krakowie.

Z okazji wejścia w życie nowego prawa 
ustroju sądów powszechnych minister sp ra w ie ^  
dliiwości p. Car wydał do sędziów i prokurator 
rów odezwę, w której kreśli znaczenie umfiika: 
cji sądownictwa w Polsce.

Wybory do rady miejskiej 
w Piotrkowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 31. 12. Sin. W ybory do rady miejski*)'] 

w Piotrkow ie dały następujące wyniki: Lista nr. 1,' 
(B B ) otrzymała 4 mandaty, nr. 2 (P P S ) 15 maeda 
tów, nr. 4 (Brand) 4 mandaty, nr. 6. (endecja) 6 m ad  j -  
datów, bezpartyjny Mo-k żydowski 1 mandat, Ts;a 
nr. 13 (PoaJej Sjon) 1 mandat, lista nr. 15 (blok ogóv 
no-żydowski) 2 mandaty.

Dokładność
z jaką jesteśmy w stanie zmierzyć temperaturę 
chorego, decyduje o diagnozie choroby, a wia
domo, że trafne określenie jej objawów jest naj
ważniejszym postulatem właściwego leczenia. 
Jest przeto nieodzownym warunkiem, aby roier 
rżenie temperatury pacjenta odbywało się za 
pomocą czułego ciepłomierza.. Wśród licznych 
istniejących marek termometrów wyróżnia się 
swą stałością i precyzyjnością marka Kramera, 
radzimy przeto wszystkim uniikać wszelkich 
naśladownśctw i używać wyłącznie precyzyj
nych termometrów Kramera. Dr. L. K.
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Zycie gospodarz
K rabów ., 1 stycznia 1923 

D o jiU it a o  skutku z końcem 1927 raku pożyczki 
■ 'ab ilizacy jn e j w zbudziło w szerok ich , kolach 
fcpołeczeństwa p olsk iego przekonanie, że oatąd 
k a p ita ł ?aigi iniczny napływ ać Ludzie do k ra ju  
szerokim  strum ieniem . Gdy zas w łaśn ie brak  Ka
p ita łu  był głów t.ą przeszkodą znaczniejszego pod 
iiieaieaća w ytw órczości, spodziew ano się, że do- 
fq rv r ten w. krótkim  czasiie podniesie w ybitnie 
•dski W P o lsce  poziom dobrobytu ludności. N a
d zie je  te cnuazały się  jednak przesadnem i, gdyż z 
‘W yjątkiem  kitka ń iew iolbkh  pożyczek komundl- 
n y d i nie udało się  nain uzyskać w ciągu 1928 ro 
ku zacniej pow ażniejszej pożyczki. Skulkiem  lego 
p ozostał nadal n ierozw iązany problem kredytu 
dhfgoterfniinow cgo,'. kLórego potrzebę odćz.uya 
pritodew szyslkicm  rolnictw o, znajd u jące się w ła
śnie dla b rak u  kap larów  na znacznie niższym tK> 
zLoińie, niż w k ra ja ch  zachodnich, o raz  ruch b u *. 
dow lany, prow adzony w m inim alnych rozm iarach, 
n ieodipowi ad a j ą c y ch zupełnie rzecz ywi s ie j potrze 
tu i  i lo tylko dzięki funduszom rządowym.

P od tym wzglęuem zaic-m pożyczka stab ilizacy j 
na, nazw ana przy je j .  zaciągnięciu  „k lu czo w ą-, 
żue spełn iła złączonych z ni a oczekiw ań. Istotne 
Jtj znaczenie polegało zatem na stw orzeniu pew- 
BUjjatzego łundam ej’ lu dla ponow nej reform y wa- 

.lu tow ej. R zeczyw iście dzięki pewdększonym rezer 
w ora k ruszc owio - w al ul o w y m B ank u P olsk ieg o  po 
złom  złotego w aiągu całego roku 1928 n i i  uległ 
żadnym 'zmianom. S tab ilizacja  w aiuly była polęż 
n ą  dźw ignią rozw oju ekonom icznego k ra ju  i pe v- 
ną jjod ślaw ą, na k tó re j oprzeć się mogła praca
puoaukćyjna.

Pom yślnego rozw oju w ytw órczości dowodzi 
p-zedw sz ■'ysikrem s ta ły  w zrost liczny robotników  
a. tnianowiflic z  695 tys. w  styczniu do SoO iysięcy  
Wć w rześniu u. r . R ów nocześnie zm niejszyła się 
O czyw iście liczba uazrouotnych ze 179 tys. na 79 
Itysiięcy z końcem roku, o sią g a ją c  tem samem baj 
łiiższy w ogóle poziom od szeregu lat O gólny w ska 
źnik produkcii był w roku 1928 o 13‘ procent wyż
szym  niż w roku poprzednim i w  w ielu daiedzi 
ńaeh p rod ukcji o siąg n ięty  ju ż zosta ł poziom przed 
w ojenny. Tyczy się  to w szczegół noś oj przem ysłu 
fiutnięziego,oraiZ górnictw a produlkeji w egia. R o z
kw it uroduk^ji w tyćh podstaw ow ych dziedzinach 
b y ł następstw em  znacznie wzm ożonej d z ia ła ln o 
ści in w e sty cy jn e j prow adzonej - w  ubiegłym  roku 
ze znacznym nakładem  kap itałów  przez państw o, 
natom iast m niej póniyślniie kszta łtu je  się konjun 
klu ra w przem ysłach produkujących tow ary  ko.n 
«umpvyjne. Tyouwym przykładem  takiego przem y 
siu  je s t  przem ysł tekstylny, k tóry  w  ciągu u. 
przechodził ptwieai kryzys spow odow any nadmia 
rem  produkcji. P ró b ą  zażegnania tych trudności 
zbytu są pow stałe w ostatn ich  tygodniach ezęścio 
w  > k a rte le  W Ludzi, czy jednak ńfbżliwem będzie

Czyżby aż skanca/r
A więc mamy w Krakowie konik urso wo-l i te - 

raefci. skandal, Dyrekcja Teatru im.’ Słowackie 
go znajduje s.ę w ciężkich opalach. Red. Hae, 
oker domaga się ju-ż nawet głowy dyrektora, 
kończąc swą filipikę lapidarnem oświadcze
niem, że „zuchwalstwo urzędufc miejskiego, 
który podstępnie urządza m las tu taki psi figiel, 
zasługuje na inną ocenę i powinno pociągnąć 
za sobą konsekwencje". Dobrze wiemy, czem : 
takie „konsekwencje" pachną... •

Chciałbym w tej sprawo zabrać . głos, jako- 
niezainter e so w-a 11 y , a więc obiektywny . publiry 
sta, choałbym spokojnie, sine ira o całej tej 
aferze pomówić.

Zdaniem rnojem natęży uznać wielki ta lei i 
Nówaćzyńsk;egci. Nikt mnie ohybu O stronni 
jz o ś ć  nie posądzi, wszak . z p. Nowaczyńskim 
nriejednokrotnae ostre staczałem polemiki, uleje 
den raz rżnąłem mu bezwzględną prawdę. N;ę 
przeszkadza mi to jednak-wcale stwierdzić żc 
Ńcwaczyński zuimuje . w polskiej kte-aturz'- 
miejsce poczesne, że posiada samorodny, orv- 
giinamy, iłyskotiiwy talent, operujący fascym  
jącemi fajerwerkami stylu, pełen rozmachu i 
aowcipu Czytając .tego polityczne a-tykułv 
zgrzytałetii nieraz zębami, ale równocześnie 
podz. wiałem, jego prawdziwym esprit nacecho 
wane eskapad 30 Zawsze tedna-k, nawet w ten 
cza.,, kiedy pamflety stawały sie wstrętnymi 
paszkwilami, odróżniałem yaszkwilistę od pisc 
rza. Przed Nowaczyńskim, jako pisarzem eh; 
liłeir głowę. Nowaczyóskiego, jako publicystę

u;vguio.\;iiiie na tej drodże produkcji, okaże do* 
jjm )0  przyszłość.

pctnniaue ' w yżej trudności zbytu, odczuwane 
zresztą me. tylk-o pFpcz pr/.emysl w łókiennie ty,
ab także przez n iektóre inne. przem ysły sp o iy w - 

, n iew ątpliw ie są  wyuiekiom pewnego w yczer 
pni i.'i zdolności s iły  nabyw czej ludności. Dow Vi 
tego f 0.zpowszechrai<Mi.ie się handlu ra ta ln ego  i 
ki(xiylo\vauja naw ei u kupców- detalicznych, któ- 
remi lo s-posobam: handel usiłu je podtrzym ać o* 

bioną. >vi)ę: 'konsumpbyjną .ludności-, O bjaw y le 
uz-i.ano słusznie za niebezpieczne prognostyni 
pj./.esileniia, gdyż takie sztuczne podtrzym yw anie 
koiisuincji. za triemuiin obraz rż.eczywisrej syluadji 
i zachęca (io nadm iernej produkcji, która doprowa 
dzić może do przesilenia. P ragn ąc objaw om  tym 
przeciw działać, przystąp,iły banki państwowe, od 
g iy w a ją ce  u nas decydującą rolę ja k o  źródła k re 
dytu, do ograniczenia kowtygeniów kredytow ych 
Zarządzenie to odczuto życie gospodarcze dość 
dotk liw ie zw łaszcza, że kredyt pryw atny z, koń
cem roku znow u podrożał. Jedną z głów nych przy 
czyn c ia sn o t?  gotów kow ej je s t w Polsce przecią
żenie podatkowe, prow adzące do tego, ze suma 
rozm aitych danin publicznych na rzecz państw71, 
sam orządów  i m sfytucyj socjalnych  "o zo sta je  w 
niihjiro-poivjanalnie Wysokim stosunku do ogólnej 
ilo ści wolnych kap itałów  ■ w kraju . Dzięki zdoby- 

j  ,w  teii sposób obfitym środkom, prow adzić 
może w praw dzie państw o żywą działalność inw e
stycyjno, rów nocześnie jednak pozbawiona -.środ
ków  przedsiębiorczość pryw atna słabnie 1 nie roz 
w ija się w tempie taktem , ja k ie  p rzybrał rozw ój 
analogiczny na Zachodzie.- Odbija się to naturaln ie 
na poiziioniiie zarobków  ludności i w len sposób 
pow staje paradoksalne zjaw isko, że cyfry  produ
kcji w zra sta ją  i rośną l-akżiie dochody państw ap 
ludno te jednak niie odczuwa odpowiednio w yraź- 
ir'< .fszego w zrostu dobrobytu i podniesienia się 
stopy życiow ej.

N ajw ażniejszą tro sk ą  .rządu była w ubiegłym 
roku kw estja  biłarisu handlo .vtgo, który i w tym 
roku przyniósł deficyt przeszło 800 mli jonów  zł. 
■■ 30 p iocęnł wabtosoi całego  przywozu dc
W ciski. B iern o ści tej usiłow ał rząd zapobiec przez 
w alo ryzację  ceł jed nakże nez w iększego rezu lli- 
lud dojziero ostatn ie m iesiące przyniosły pewne 
w yrów nanie bilansu, głów nie - dzięki zmrdft.iuźone- 
tnu przywewowi, a zarazem  zwiększonemu wy wo
zow i środków  spożywczych. B iern y  b ilans han
dlow y k ry je  w sobie Zapewne pewne niiebezpte- 
r j r ’'*ptwa (zresztą dość jes/czc odległe), zw łaszcza 
w obec braku odpow iedniego dopływu Kredytów 
z zagranicy , jednakże przyw iązyw ane do te j kw e- 
styi oba-jyy są niewątpliwiie nieuzasadnione. Je s t  
to objaw em  naturalnym , że k ra j, który  przrszed1 

■'-łclnie zniszczenie in flacy jne, i który  po sta 
biilizacji W alutow ej zaczyna się  napow rót rc -

niamiętitii© zwalczałem.
Trzeba sobie powiedzieć, że musi zaistnieć 

jakaś platforma, na któiej mogą się ze sobą 
zejść ludziie politycznie się zwalczający. Tą 
platformą jest sztuka, o ile jest legitymowaną 
szczerym talentem. Dlatego uznawałem za słu 
siana taktykę. „Wśadom&aoi Li)teirackiid?“. które 
zaleczają p. Nowaczyńskiego dc swych współ • 
pracowników obok Irzykowskiego, Kadena- 
Bandrowskiego-, Wata i Słomimskiego. Posunę 
się jeszcze dalej i,powiem, że należałoby7 raczej 
cieszyć się z tego, że p. Nowaczyński zrywa 
z poftyką, wiacając do iiteratury. Polityka 0- 
mai, że nie zdemo-ralizowala tałentu p. Perzyn 
skiiego, który jednakowoż wczas się opamię
tał, a temu to opamiętaniu się zawdzięczałby -* 
cały szereg wybitny7ch dzieł. Mam wprawdzie 
bardzo poważne wątpliwości, czy p. Nówa- 
czyiioki odizwyczai się od narkotyku polityki, 
ale gdyby siię to staio należałoby tylko 9zcze 
rze powinszować i Nowaczyńsikiemu i literału 
rze polskiej;

0  „PrzedświHaoi’" nie chce wy^powiedzicć 
swegc sądu, ponieważ nie znam tej sztuki. Za
czekajmy. ArgutneoTy jednakowoż p Haecke-' 
ra nie trafiają mi wcale do drzeko lania Z te
go, że p. NowauZyńsk; nie znos* „krakaiierów“. 
nie wynika wcale, że sztuka jego jest pozba
wiona literackich walorów, ^akże naprowa
dzony przez p. Haeckera moment niewierności 
historycznej nie jest wcale przekonywujący. 
Dramaturg nie jest histor; kiem, a więc nie mo 
żna od niego żądać obiektywizmu uczonego, a 
nu? się prawo o l niego tylko domagać talentu,

ja ć , przyw ozi z zagran icy  w ięcej, niż narazić zdol
- je s t  w yw ieźć O bjaw  tensam s p o iy śr^ y  w 

Ntomczcćh, gd»ie tcgoroessjy doKeyt llaudłowy 
iTzektTiCza 2 mi.Ljardj7 m arek, w Austv!-: ' >. rgrzpch 
ilcl. Słu szn ie w ięc zw rócono z powa/jiej stroay  
uw agę, żc chw ytanie się nieraz dziwacznych _ na* 
w et środków7 w alki z b iern o ścią  bilansu handlo
w ego jest niepotrzebne, a naw et szkodliw e, o ile 
śro d k i-te  s ta ją  na przesabodzie dążeniu do podnie 
sienią  poziomu .w ytw órczości k ra jo w ej.

Zaizmaczony w yżej rozw ój wypadków, prow a
dzący do coraz  w iększego uozuału państw a wyży
ciu  gospodarczem  k ra ju  i  do niekorzystnego kształ 
towaiiita się m ożności zar.obuowych w  handlu, od
b ił się szczególnie dotkMw.e ns ludnośai żydów 
sk le j. Tw orzenie różnych syndykatów  eksporto
wych, reglem entow auie w ażnych dziiedzin w yw o
zu i rozszerzenie się zakresu  działamia monopo
lów i przedsiębiorstw  państw ow ych w ypiera z do 
tyehozasow ycii \yarsz.tatów pracy szerokie rzerze 
z a ję te j w handlu 1 udneśol?’ży7dew7st:iiej, a niestety 
ludność ta niema dostępu do pracy w  nowopow- 
s : alych insty tu cjach  państw ow ych, czy też kom- 
tro law anych przez państw o. Pozostaw iona w łasno 
niu losow i p-auperyzuje się ta niasr żydow ska w 
z a stra sz a ją cy  sposób] taik, tż yyyłania aię parącs 
konieczność wyszuka.noia a ta  ndej chłeba. czv to 
w diodze przewartośoi-c warwa, czy też w  innej ja 4 
k ie jś  drodze

Jeślii idnie o  rozw ój gospodarki w roku 1928 
zą-grAmeą, to7 obraz w  tym w zględzie niie przedsta 
w ia się jednolieie. W najbliższych nam geog rafi
cznie i gospodarczo Niemazech rok 1928 był okre 
sciB pewnego osłabienia tempa, rozw ojow ego, c o  
uwidac7/n a sic obnużeniem cy fr prodnkciii i w zro  
slem  liczby bezrobotnyah do jednego m iljona. W  
każdym  ram ę dzięki n iep rzirw an em a dopływ ow i 
k!'e:l\ztów am erykańskich uniknęły Niemcy bryzy 
su, a spadek cdbył się łagodnie bez w yw ołania 
w iększych '.wstrząsów. Rów nocześnie postąpiła 
tam z.nacżinie naprzód ra c jo n a liz a c ja  produkcji 
oraz je j  koiiw erntracja. Stam tąd leż W dużej m ie
rze Wychodziła podnieta do pow staH a różnymi 
międzynarodow ych k arteló w  pnzem 'srofy jcłi.

Jedynym  kra jem  w  ^aćh. Eoropiiie. wykaizującym 
w  1928 roku pumyślny -ozwój, była F ra n c ja , kió- 
ra  dzięki sw ej oLirtosai kap itałów , uniiiknęła szczę 
ś liw ie w strząsów , ja k ie  łączą  siię zw ykle z re lo r 
mą w aluty. W ręcz przeciw nie ustaw ow a sta b ili
zac ja  fran ka w r. 1928 ściągn ęła  do k ra ju  bardzo 

- pow ażne kap itały , k tó re  uaiekły poprzednio przed 
in fla c ją , taik, iż w  rezultaoLe Francjia  je s t  oboC- 

, nie 'T.Pajejfr ó ńapiiźiizej w Europ ie stopde p roccb  
dow ej. F ra n c ja  jesit też jedynym  szczęśliw ym  k ra 
jem , niie zna jącym  pronleinu bezrobocia.

Nuwa pow ojenna potęga ża oceanem , 'im ery k a  
Północna, kontynuow ała także i w 1928 roku 
sw ój niezw ykły rozw ój. Obecnie udział A m eryki 
w  handlu św iatow ym  w ynosi już 2.5 mrdjardów 
dolarów  i je s t  3 razy  w iększy, niż w  rotku 1913. 
N atom iast udział Europy w  handlu w szechśw ia
towymi obniżył się  z  80 proc. na 68 p ro cen t W y- 

d a g  d a lsz y  n a  s tro n ie  1 4 - tę j

tatonrou i jesac*f raz tatomtu. Nie ntogę też w to 
uwierzyć, by nagroa^oma sztuka p. Nowaczyk 
skiiego byłą paszkwilem na Kraków. Nie przy 
Wsą^jpm bowiem, by p. dyr. Nowakrwsk' 
któremu się końozy w tym roku jeg< > teatrak? 
Kadencja, lekkomyślnie obcinał gałąź, na któ
rej siedzi. Informowałem sie tak u p- dyr. No
wakowskiego, jak i dra Świątka., tetorzy Lr 
świadczyli mi, że „Pi,ze<iśy,ity“ są raczej apo
teozą Krakowa, są próbą pojednania siię zarfę 
tego wroga z naszem miastem, Zrmieścimy w  
najbliższym czacie wywiady z p. d /r. Nowako 
wskim i drem Swiiątuciem, ale już Teraz mogę 
zdradzić tajemni*ę, że Nowaczyński przęsła! 
do dyrekcji Teatru miejskiego, dej>eszę. w któ 
rej wyraża swoją ladość z otrzymania nagro 
dy, zaznaczając, że bardzo mu żal, że jego śp. 
matka nie dożyła tej chwiiłi poj.dnairia miedzy 
wyrodnym synem a jego rodzinnem miiastem. 
Jakoś niie mogę w to uwierzyć, by p. Nowa- 
ozyński był tak dalecf cyniicznyu i w swoim 
cymiźmie nie uszanował pamięci swe; matki 

Chodzi tylko o to, czy wszystkim forma.507 
ścioim stało się zadość. Wedie otrzymanycJ* 
informacyj zdaje rm »ię, że tym konkursowym 
formalność io»n. nie uchybiono. Ale gdyby na
wet formialiiościom nie siało się zadość, nie na 
leży z tego powodu uderzać na uJarm, 1 raczei 
cieszyć siię należy, że obok arcydzieła p. Ro
stworowskiego. którego juko poety jestem go 
rącym wielbicielem, ujrzymy ież wesołą i pei’ 
ną temperamentu sztukę p. Nowaczyóskiego.

AL Kanier. .
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Program przyjęcia prof. Brodetzkiego
Jak wiadomo, gościć bycizie. Krakóv, w naj-

z mm
Na powitanie prof. Brodętzfciego!

Próf. Brodetzki zawitał dzisiejszej nocy do 
Krakowa i będzie przez cały tydzień gościem 
społeczności s joni-stycznej naszej dzielnicy7. 
,Tc\v. prof- Brodetzki bawi u nas po raz pierw
szy, ale niemniej przeto spotka się we wszyst
kich sferach sjonislycznych i bhzko sjonizinu 
stojących z przyjęciem najserdeczniijszem i 
najgorętszą sympałją. Ni^tylko dlatego, żt 
przybył do nas iako reprezentant najwyższej 
władzy sjonistycznej, ale też ze wzgtędu na me 
zwykłą swą osobistość.

Przeżyw ana cbecnie okres wzmożonej pracy 
ł  propagandy sjonistycznej. Przezwyciężyliśmy 
kryzys palestyński, a zaczyń m y również prze 
zwyciężać Kryzys organizacyjny. Poszczególne 
odiamy i ugi upowaniia ruchu sjonistyeznego 
nabierają tchu do nowego życia i nowego roz
pędu- Zdajemy sobie wszyscy doskonale z te
go sprawę, że realizacja Jewish Agency, która 
ijest koniecznością z punktu widzenia palestyń 
skdegc, tylko wówczas nie będzie dla sjomzmu 
szkopułem groźnym 5 niebezpiecznym, 01 ~ 
ganizacja sjonistycziia stanie na wyży .ii© swe 
Igo zadania. Dla s1ilnej, skonsolidowanej i ży
ciem tryskającej organizacji sjonistycznej roz
szerzona agencja żydowska będzie tylko znaćz 
Hem ułatwieniem w dziele wybudowj żydow
skiej siedziby narodowej w Palestynie. Nasza 
egz:kufy wa ionaynska, z tego właśnie wycho
dząc założenia, wykazuje ostatnio wzmożoną 
aktywność, za którą jesteśmy jej z głębi wdz*ę 
czni Egzekutywa sjónistyczna stanowi wszak 
dzisiaj faktyczne kierownictwo żydostwa świa 
tov7ego odnośnie do sprawy palestyńskiej. Już 
.więc choćby tylko jako członek naszej najwyż
szej magisiraiury, musiałby prof. Brodetzki 
Spotkać się u nas z przyjęciem pełnem serdecz 
Łej życzliwości. — -
1 Ale piof. SeJiig Bnodietzki jest też jako czło
wiek : Słouiifta osobistością — jak rzekbśmy  —  
niecodiziienną W  swojej skromności wypłynął 
stosdmikowo niedawno na szeroką drene -pokty 
ki sjonistycznef- Z czego nie wyńdika bj naj- 
mnde% raiłb y  prof. BroJetzild był czerni w r o -J 
dzajj sjomsty z epoki deklaracji Baltorra., 
Jest to s U y  oddamy nasz towarzysz.. Który w 
sjomazmie i cila sjonzim  pracował jeszcze w  
ławie aniwersyteckiej. Także ju ż,. jaiko praco 
wnik naukowy i profesor uniwersytetu and na 
chwilę nie opuszczał szeregów aktywnych i 
ndezmordowanych działaczy naszego ruchu. O' 
statnio zaś, k edy zaszłą po temu potrzeba, po 
odósł największą ofiarę, jaką może ponieść 
człowiek matiilr. Posłuszny wołaniu towarzy
szy, opuszcza prof. Brodetzki karedre uniwer
sytecką i staje w zupełności do dyspozycji m  
szej organizacji. Po prezydencie Weiizmantoe, 
tetóry równit-z porzucił k ated-rę uniwersyte- 
cka — drugi świetlany przykład wielkiej i wiel 
korzutnej ofiarności sjonistycznej.

A nie jest prof. Brodetzki — także jako sjo 
tóLsta, iako członek światowej Egzekutywy sjo 
ndstycznej — byk kim. Na ostatniej sesji A. C. 
okazał się prof. Brodetzki' pierwszorzędnym 
politykiem, 00 z największem uznaniem pod-no 
ski przywódcy wszystkich ugrupowań, nawet 
opozycyjnych. Jego referat polityczny stał na 
wyżynie wprost imponującej. Jeden z najwy- 
łwaacjsizych leaderów opozycji wyraził s'.ę o 
Brodetzkian: oto nasz przywódca przyszłości.

Wit?.my tow. prof. BrodeB kiego z całego 
serca, -życząc Jemu i sobie, aby pobyt Jego 
wśród nas przyczynił się do wzmocnienia : roz 
kwitu ruchu sjonfetycznego w naszej dzielnicy.

W. B.

bliższych dniach członka Egzekutywy świato
wej Organizacji Sjońskięj w Lonóyniie, prof- 
Seliga Brodetzki650. Prof. Brodetzki Przybył 
do Krakowa dz:siejszej nocy ; Berna, gdzie 
brał udział w Zjaździe sjonistow Czechosłowa
cji. W  zwtiązku z przyjazdem prol. Brodetzkit- 
go, Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w poro
zumieniu z frakcjami sjonistyczuemi poczy
niła przygotowania mające na celu umożliwie
nie prof. Bicdelzkiemu zetKnięcip ze sferami 
sjonJistycznemi i ludnością żyaowską w naszej 
dzielnicy.

W  dniu dzisiejszym prof. Brodetzki będżie w 
Krakowie i "weźmiie udział w Zlocie młodzieży 
sjońskiej oraz moczy dem posiedzeniu Rady 
Centralnej Organizacji SjońsKiej i frakcyj sjo- 
nistycznych z udzrałem przedstawicieli insty- 
tucyj sjonistycznych. Djiś o godz. 11 nrzed po
łudniem wygłosi prof Brodetzki w sali kina 
„Warszawa1* odczyt na temat: „Naród żydow
ski, a Erec Izrael w chwil: óbećnej**.

W e środę o godz. 12.38 rano prof. Brodetzki 
wyjedzie pociągiem pospiesznym dc Rzeszowa, 
gdzt£ spędźi cały dzień. Komitet Lokalny w 
Rzeszowie przygotował Zgromadzenie ludowe 
oraz cały7 szereg posiedzeń i .tonfęrencyj.

W e czwartek dnia 3 bui. prdfy Brodetzki bę
dzie w Bielsku, a w piątek sobotę i niedzielę 
w Ki akowie.

W  niedżielę dnia 6 bm odbędzie się Zjazd 
delegatów Keren Hajesod i posiedzenie Rady 
Partyjnej Org. Sjońskiei z udziałem prof. Bro- 
detzkiego. W  tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych prof. Brodetzki opuszcza Kra 
ków. udając sie z powrotem dc Londynu.

Odczyt prof, Rrodetzkiego
Dziś we wtorek, o  godz. 11-tej ptzedipołud- 

niem .wygłosi w sal:' Kinoteatru .Warszawa** 
prof. S. Brodetzk; ooczyt na temat-

„Naród żydówski, a Eiec Izrael w obecnej 
chwili"

■ Osoba piof. BrodeizkiegO', który jest człon
kiem Egzekutywy Świat.>wei Organizacji Sjofi 
sklej w Lortdjme, jakotez profesorem maiema 
tyki pa Uniwersytecie w Lwd-s, wzbudziła po 
wszechne zai|nteresow,anie nie tylko w sferach 
sjońskich, ale w całem srołoczefrstwk żydow
skim oraa  sferach naukowych. Społeczeń
stwo żydowskie powita napCwJio naszego Do
stojnego Gościa z gorącą serdecznością i wska 
że Mu swe gorące przywiązanie do idei odro
dzeniowe' żydostwa. "  , .

Bilety wstępu w ueoie zł. 1 ii 50 gr. do naby 
tia w dniu odczytu przy kasie Kinoteatru 
„Warszawa “ od goaz. 9-tej rano.

Paryż, 31 12 PAT. Na wczorajszem posiedzę 
niu Izby deputowanych uchwalono głosami 
577 przeciw 3 przyjęty już przez sęnai projekt 
niedopuszczalności łączenia mandatów parla
mentarnych z n lektorem innemi funkcjami, 
pozatem przyjęto również głc sami 287 przeciw 
224 projekt ustawy o podr iesieniu djet posel
skich,. wreszcie ustalono głosami 460 przeciw 
112 przyjęły już przez senat całokształt ustawy 

! budżetowej.
* • «

| Paryż, 31 12 PAT. Na wczorajszem nocnem

Posiedzenie Rad Centralnych 
*dzjś o g^dz. 7 mej

Wspólne posiedzenie Kad Centralny ca Gr
ganiizrcjc’ ogólne-sjońskiiej i frakcyj z referutum 
Prof. Dra Brodeckiego członka Egzekutywy 
światowej Org. sjon. odbędzie się dtziś we wto  
rek, dnia 1 stycznia o godzimie 7.30 w sałf 
„ScLdarność** (ul. Zielona 10, II. p.).

Posiedzenie Rady Partyjnej 
Org. Sjonskiej

Z okazji pobytu w Krakowie członka Egze
kutywy Światowej Organizacji Słońskie piof. 
Brodetzki go zwoduje Egzekutywa Organiza
cji Słońskiej dila zach. iVbłopol®K i Śląsk; w  
Krakowie posiedzenie Rady Partyjne' rea nit- 
diziielę 6 bn,. z następującym potządiiein o- 
brad:

1) Otwarcie — prezes OrganizacY pese* lir. 
O. Thon.

2) „Prac?. Egzekutywy światowej Org. Sjoń 
skiej .lad csziiełem sjotuzji.u'' referuje prof. Ero 
detzki.

3) Najoliższe zadania naszej Orgarizacji — 
prezes Egzokur 'wy Dr. i, Schwarzbart

4) Ewentualia.
W posiedzeniu uczestniczą tylko członkowi*-

Rad.y Par^iji^Ai przez Zjazd wy Bi ani, oraz 
człctikow7:*7 Egzekutywy i Rady. Jentroinei

Przed konferencji:; Kereir Ha
jesod w Krakowie

Konfet ancja Keren Hajesod, która cdbęd te 
się w Krakowie w id&dzóele, 6 styczma zapo
wiada się imponują co, jak z dotychczaso wych 
zgłoszeń wynika. Kilkadziesiąt miast i nuastei 
czek zach. Małoipolski i SląsJta zapowiedziało 
udział swycn delcgacyą, wśród których figu
rują nazwiska wybitnych osobistości źydo- 
słwa iiiałopolskiese. Nawet hiłku poważnych 
diziiałaczy. społecznych, nie-sionistoy/ awizowa 
ło swe przybicie do Krakowa, wyrażając przy 
tein radość, iż maja możność współdziałania 
na terenie jednoczącej całe żydostwo pracy 
pro-pakstyńsikiej. Osobisty, czynny udział po
sła dra Thoma. prezesa Dyrektorium K. H., .i 
prof. ŁSrodetzhogo. delegata Egzekutywy lon
dyńskiej nadadzą konferencji szczególnie po
ważny charaktei. W  konferencji będzie już u- 
ozestnaczył nowy dyrektor Keren Hajesoo, p. 
Finkelsteiin z Warsżawy, wybitny znawca 
spraw Keren Hajesod i znakomity organizator 
który wygłosi referat o planie nowej kampanji 
K. H. w naszej dzielnicy.

budżetowej przes obie izby.

posiedzeniu Izby Deputowanych i Śenatt 
uchwalono ostatecznie ustawę budżetową. Do- 
chod\ wynoszą 45 miliardów 430 mil jonów 
fraidców. Nadwyżka dochodów nad wyc atka- 
mi wynosi 64 miijonów f-ahków 

• * •

Paryż, 31 12 PAT. Lekkie rozbieżności w ło
nie rządu, powstał*1 w związku ze sprawą pod
niesienia djet poselskich, wywołały pogłoskę 
o prawdopodobnej dymis.i rządu Po:ncarego. 
Tymczasem, jak wynika z oświadczenia premj© 
ra, złożonego w kuluaiacu Izby i Senafu, Połu 
care rwę z?mie-za bynajmniej poaać się do dy- 
mlisji, lecz przeciwnie domagać się będzie, aże
by w dniu 10 stycznia Izba rozpoczęła wielką 
debatę uad ogólną polityką rządu.

• . *  9‘

Paryż, zl 12 PAT. Omawiając obecną sytua
cję rządu „Le Matin1* zauv-aża, że w atmosferze 
politycznej nastąpiło odprężenie, oraz przewidu 
je, że po ferjach rząd bez trudności uzyska 
większość.

Vf HIS HASTER’S VOtCE“
uznane na cafej kuli ziem skiej za najprecyzyjniejsza
The Oramophone Ce. U d. London.

Jenar. Repr. nr Polskę

JOZEF W EKSLER
ek sp ert i cz łonek  b ry ty isk ie j Izby  handlow e]

W arszawa, Ma"sz;,«kewska 132
KRAKÓW LWÓW

Florjańika 25. S .k s tu s la  2.

Poincare nie poda się do dymisfi
Ostateczne przyjęci; ustawy
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 31 grudnia.

■ Na rynku a kcy j d papierów procentow ych pano
w ał zarów no w okresie przedśw iątecznym , jakoteż j 
W ostatnich dniach grudnia silny zastój. O broty o- 
Br ani czaty się tylko do najpopularniejszych papie
rów . Kursy kształtow ały się niejednolicie, dta niektó 
ryoh papierów Wybitnie zw yżkow o, dla niektórych 
z a ś  znażlkowo. W  grupie bankow ej cieszył sie osta- 
■toio wzmożone iii zainteresow aniem  Bank Polsk.. 
k tó ry  zyskał 1‘2 % , poszukiwany był również Bank 
taaodtaw y i  D yskontow y, natom iast Bank Związku 
S p ó łek  Zarobkow ych obniżył siię o 1*298. W  dziale j 
akcyj przem ysłow ych ulegały szczególnie wielkim '• 

jwahanio.ii Starachow ice, które ostatecznie w poró. 
.wnaoiu z notowaniami z 15 grudnia b. r. podniosły 
|Się o  8 1 pól proc. Bardzo poważną zwyżkę osiągną! | 
'Ursus —  47 j  1/3 proc., pozatem zyskały : Modrzę I 
jó w  3% , Leszczyński 7 i  pót proc., Spiess 10% ,

Podatki w styczniu
Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom 

•podatków bezpośrednich, że w  s ty c z n iu  1929 r. 
(płatne są podatki:

1)  d o  15 s ty c z n ia  —  w p la ta  państw ow ego- 
podatku p rz e m y s ło w e g o  od o b ro tu , o s ią g n ię te 
go w  m ie s ią c u  g ru d n iu  1928 r„  p rz e z  p rz e d 
s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  1 i  2  k a te g o r ji  i p rz e m y 
s ło w e 1— 5  k a t., p ro w a d z ą c e  p ra w id ło w e  księg i 
h a n d lo w e , o ra z  p rz e z  p rz e d się b io rs tw a  s p r a 
w o z d a w cz e ;

2) d o  15 s ty c z n ia  —  w p ła ta  z a lic z k i n a  poczet 
p a ń stw o w e g o  p o d a tk u  od o b ro tu  za cz w a rty  
k w a r ta ł  ro k u  1928 w  w y so k o śc i je d n a  p ią ta  
k w o ty  p o d a tk u  od o b ro tu , w y m ie rz o n e g o  t a  
1927 ro k , p rz e z  p rz e d się b io rs tw a  h a n d lo w e  * 
p rz e m y sło w e , n ie  p ro w a d z ą c e  p ra w id ło w y ch  
k s ią g  h a n d lo w y c h , o ra z  p rz ez  z a ję c ia  p rz e m y 
s ło w e ;

3 )  w p ła ta  p o d a tk u  d o ch o d o w ego  od u p o sa 
ż eń  s łu ż b o w y ch , e m e ry tu r  'i w y n a g ro d z e ń  za 
na je m n ą  p ra c ę  —  w  c ią g u  7  d n i p o  d o k o n a m  u 
p o trą c e n ia .

N a d to  w  s ty c z n iu  p ła tn e  są  te  p o d a tk i, na 
k ó r e  p ła tn ic y  o trz y m a li  n a k a z y  p ła tn ic z e  z te r 
m in e m  p ła tn o ś c i  w  ty m  m ie s ią c u , tu d zież  k w o 
ty  p o d a tk ó w  o d ro cz o n y ch  i  ro z ło ż o n y c h  n a  r a 
ty , ró w n ie ż  z  te rm in e m  p ła tn o ś c i  w  ty m ż e  m ie 
siącu .

Artykuły pierwszej potrzeby
Izba Handlowo Przem ysłow a w Poznaniu podaje | 

następujące ceny artykułów  pierw szej potrzeby w 1

słabą tendencję w ykazały Liipopy, które straciły  5%  
i S iła  i Św iatło  —  spadła o 7 % . Pożyczki państw o
w e b y ły  ruchliwe, listy zastaw ne ziemskie, jakoteż 
mieijisikie spokojne.

Obrót na giełdzie dewiz był w dalszym ciągu ma
ły. C ałe zapotrzebow anie pokryw ał Bank Polski.

D ewizy New York notowano S‘90, dolary o fic ja l
nie i pryw atnie 8‘8S i pół. T ranzakcie kablem New- 
York przeprowadzano między bankami na 891*85 za 
100 doi. Z dewiz europejskich uwydatniła się dość 
znaczna zw yżka Zurychu. Ruble złote notowano ni
żej —  4‘63— 4‘62 i pół, Bauik Polski płacił za monety 
zło te : ruble 4*58, M. n. — 2‘12, K. — 1*80, Unię luC.
—  1*72. D olary — 8*91, Ł  —  43*38, Ł  tut. —  39 1 6  
Kor. skand. 2*38, Flor. hoi. — 3*58, Dukaty 20*33; 
monety srebrne: Rub. n, stem. — 2*75, starego stem.
—  2*29, M. n. — 0*76, Unję — 0*63. Kor. —  0'63. 
5-oio koronówdoi i 5-cio frankówki — 0*68, Floreny
—  1*60

burcie i detalu:
Hurt: za 100 kg.: mąka pszenna 65%  —  70*00;

ziemniaki — 11*00; za 1 kg.: chleb 65%  — 0*45— 0*46, 
mięso wolowe 2'40—2*80, słonina 3*00—3*10. sm alec 
4*00, tłuszcz imponowany 3*40, mas.o- 8*00- 8*40, ryż 
Surm a II. — 0 80, herbata Ceylon Oramge 17*50— 
20*00, kaw a Santos Prima 7*20—9*00, Rio W ilie 7 — 
5*80 — 6*20, kakao Van Ho-utena 6*40, B łock era — 
6*00, Radem ak era — 5*60, mleko za litr — 0*41, jaja 
za skrzynię 315*00—320*00, śledzie za beczkę najp rze
dniejsze 158*00— 168*00, dobre 148*00—156*00, zw y
kłe 12S*00— 144*00.

D etal: za 100 kg.: mąka żytnia 65%  — 60*00, mą
ka pszenna 65%  — 76*00; za 1 kg.: chleb 65%  — 
0*50, mięso woiiowt 3*20— 3*80, słonina — 3*20, sm a
lec — 4*40, tłuszcz importowany 3*50, masło śmie
tankow e 8*40, deserow e — 8*80, ziemniaki — 0*15, 
ryż Biunma II. —  0*92, herbata Ceylon Orange 22*00 
—25*00, kaw Sam os Prim a 8*40— 11*00, Ri-o Widie 7 
—  6*40 — 7*20, kakao Van Houtens — 7*00, Biooke- 
ra  — 6*80, Radem akera — 6*40, ja ja  za sztukę — 
0*25—026, mleko za litr — 0*44, śledizie za sztukę na: 
przedniejsze — 0*25, dobre — 0*18—0 20, zw ykłe 0*14 
— 0*15.

N IE M IE C K IE  T O W A R Z Y ST W A  U B E Z P IE 
CZEŃ  W  P O L SC E . W  ostatn ich  dniach między rzą  
dem polskim  a rządem R zeszy n iem ieck ie j z a w a r
to ugodę w sp raw ie  czynności to w arzy stw  ubez
pieczeń na gó rn o śląsk im  ob szarze plebiscytow ym . 
Na podstaw ie ugody będą m iały  p raw o do d zia
ła ln o ści w P o lsce , jed nak w yłącznie na g ó rn o ślą 
skim  obszarze p lebiscytow ym , ty lk o  trzy  niem iec
kie to w arzy stw a ubezpieczeń. W  zw iązku z za- 
w araiem  ugody upada toczące s ię  od szeregu  la t  
postępow anie a rb itrażo w e w pow yższych sp ra 
wach przed p, Calomdrem.

Program  stacyj radjofonicznycb
W to rek  , 1 stycznia.

K rak ó w  (566 m) 11,56 sygn ał czasu , h e jn a ł z Wae 
zy M arjacikiej, kom unikat m eteorologiczny, 12,10 
T ra n sm is ja  z  F ilh a rm o n ji W arszaw sk ie j, 14 po
gadanka dla ro ln ików , 15,15 kon cert z  F ilh a rm o 
nii W a rsz a w sk ie j, 17,30 rozm aitości, 17,50 Odczyt 
pt. „ P ieśn i now oroczne*', w ygł. p. A. K aw eck a, 
18,15— 19,20 przerw a, 19,20 o p era  M oniuszki „ S tra 
szny D w ór“, tra n sm is ja  z  P ozn ania , 22— 22,30 k o 
m unikaty.

W arszaw a (1111 ai) 12,10 poranek (K a rło w icz a ), 
15,15 ko n cert popularny muzyki p o lsk ie j.

P ozn ań  (344,8 m) 19,20 ,S tra a z n y  D w ó r ', opera 
M oniuszki.

U p sk  (365,8 m) 18,30 „T ann hauser opera W a 
gnera.

M onachjum  (535,7 m) 19 „H olender tułacz** ope
ra W agn era.

Huize.n (340,9 m) 19,40 „M artha op era F lo to w a.
K openhaga (337 tn) 20 „H rabia  Luksemburg** ©- 

p erełka  L eh ara .
B e r lin  (4 8 3 $  m) 20 „M iłość cygańska “ operetka 

L ehara.
W iedeń (517,2 m) 20,30 „ F a ta ln a  noc k a rn a w a ło 

wa'* fa r s a  m uzyczna N estroya.
K ijó w  (775 m) 18,30 Transmisja z opery .

iró ia  Raichów na Dorl B ad er
Andrychów 

73 zaręczeni w grudniu 1928 r.

NADESŁANE.
ru b ry k ę  t e  re d a k c ja  nia odpow iada.I

Dr. med. józef Sfatter
Lekarz  chorób  d z le d

przeprowadził się 
Kraków-Podgórze, ul. Kalw ryjska L. 21

TELEFON Nh 1766 ć788x

Dr MORGENSTERN MAREK
b. sekundarjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie 

przeprow adził s :e  z ul. Kazimierza Wielkiego S9 
i ordynuje w chorobach wewnętrznych

Aleia Stewsckiesc 40, I p.
(u wylotu Krowoderskiej)

Lampa kwarcowa

#  R A UT  ł t
Tow . Żyd. Kolonii R abczańskiej odbędzie się w sa
lach żydowskiego Domu Akademickiego przy ul. 
Przem yskie! L. 3. w  sobotę dnia 12 stycznia b. r. — 
Będzie to jedna z najw ytw orniejszych zabaw  karna
wału. Liczne atrakcje  i niespodzianki. PrzygTyw ać 
będzłe Jazzband „Jutrzen ki". 3742x

Centralne Biuro ogłoszeń

L. MŁTZL i Ska4

Warszawa, uiica Jasna Ł. 17
składa

Swym Szan. Klijentom serdeczne 
życzenia Noworoczne.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy przez współudział w od* 

dańiiu ostatntej usługi

| bł. p. Salomonowi Chuwenowi
okazali nam swoje współczucie, skiaaa wyrazy 
podzitętó J7 4 1 x  Rodzina

Podziękowanie.
W szystkim  Krewnym, Przyjaciołom  i Znajomym, 

którzy po śm ierci drogiej nam pamięci męża i o,ca
bł. p. Szym ona la p e lln e ra

oddali Zmarłemu ostatnią przysługę, oraz w szyst
kim osobom, instytucjom i stow arzyszeniom , które 
okazały nam w nieszczęściu tyle życzliw ości, a 
Zmarłemu nie poskąpiły dowodów uznania, w yraża
my tą drogą z giębi serca płynące podziękowanie. 
3736x Żoua z dziećmi.

Z E G A R E K

 TO TI (ZYT PRECYZJE
Z okazji zaręczyn naszego członka tow  ̂

Leiba Bornfreuuda z p. Judytą Apfel z Miele*
serdecznie gratuluje
3737x Wydział Stow. Szkoły hebrajskie} 

„Saia Beriira" w Nowym Sączu.

Podziękowanie i

Do WPana

TILIE&&N&
specjalisty i w ynalazcy opaleotow ąnych opasek i 

bandaży
W KRAKOW IE, ULICA SZLAK L. 39

Pow odow any uczuciem najgłębszej wdzięczno
ści, w yrażam  niniejszem W Panu najserdeczniej
sze podziękowanie i w ielkie uznanie za świetne 
rezultaty, osiągnięte za pomocą Jego  znakomi
tych bandaży, doznawszy w sędziwym wieku 
uporczyw ej, a bardzo bolesnej przepukliny, któ
re j następstwa, dzięki nad w yraz sumiennej, tro
skliw ej i um iejętnej Jego opiece przy przystoso
waniu bandaża do indywidualnych potrzeb cho
rego, obecnie zostały szczęśliw ie usunięte.

DR, JÓ Z E F BRZEZIŃ SKI 
profesor Uniw ersytetu JagielL

na W ydziale Praw a,
3733 er Kraków , ul. W olska L . 23.
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Malwy K>’trJeJsze osobistości Belgii 
w Komitecie Propalesty ńskim

Bruksela (1?AT). W  tych dniach nastąpiło u 
koaistytuowaiTe komitetu beugiijsiKO-palettyń 
skiegO', w skład którego^ weszły następiiiijące o- 
sobistości: Charles M amette (przewodniczący), 
ipenof. uniwersytetu De Doouler (sekretarz), prof. 
intirwersytetu Brachet, ba*nikier Leo-,1 Cassel 
f2yd), senator, b. przedstawiciel Belgii przy Li- 
dize Narodów, Louis de Brouckere (socjal.), po
seł Albert Deveze (Liber.), prof. uniwersytetu 
Jean Errara (Żyd), prezydent Sioni stycznej Fe
deracji Belgii, Jean Fischer, prof. uniwersytetu, 
Leon LeclaTc, wiceminister i członek komisji 
mandatowej przy Lidze Narodów, Pierre Orta, 
członek Najwyższego Trj banału, Henra Ronin, 
hrabina Helena ( iobteł d‘Alvia, poseł Louis Pier 
rard, pa,nii Orts, panna Alice PeJs, oraz b. pre- 
mjer YamderyeJdie.

Komitet b edgijsl 'o-patestv iiski ogłosił odezwę 
clo społeczeństwa belgijskiego*, nawołując do 
popierania dzieła o d b u d ow y H żydowskiej siedzi- 
by narodowej w Palestynie. Zadaniem Kom itetu  
jest dążenie, aby Belg ja współdziałała w odbu
dowie Palestyny. Komitet będzie utrzymywał 
stały kontake z organizacją sjonistyczną.

Pręż. Sokolow w y ie id h  
do  Stanów Zjednoczonych
Nowy Jork (ŻAT). Otwarcie zjednoczonej 

kampanii palestyńskiej w Slanacu Zjednoczo
nych nastąpi z końcem stycznia łó.łb r. Spodzie 
wane jest przybycie do Ame*®* prezydenta 
Egzekutywy światowej organizacji sjonistycz- 
nej, p. Nahuma Sokołowa, oraz innych osobisto 
ści z Europy i Palestyny, celem współudziału 
w  kampanii.

złożyli przysięgę, że całe życie poświęca dla 
narodu żydowskiego i dla Palestyny. Po odby
tej podróży doszli wszyscy do przekonania, że 
pnzedewszj stkien. należy wyzwolić trzy cen
tra k r a ju :  dolinę Izrael, dolinę Sarom i dolinę 
Akko. Ci marzyciele z prged 38 laty to Achad 
"Haam, Jakób Mazo (późniejszy rabin moskie
wski), W ł. TiomkL (znany przywódca sjoni- 
styczny (rewizjomsta), Eisensiaat (znany póź
niej działacz palestyński —  Barsilai) a_ piątym 
był Usysizkiin. Czterej pierw si już nie ż’yją, po
został on jedyny i jemu danom było urzeczy
wistnić marzenia czerecn  jego przyjaciół, wiel 
kich przyw.-idców narodu i wyzwolić dolin? 
Izrael, dolinę Saronu i dolinę Akko...

Wspomnienia UszyszkiLa
Donosiliśmy już o zjeździe nauczycieli w 

Kfar Jeladiim w Palestynie,' gdzie dyrektor Ke- 
ren Kajemeth, p.' liwszkiiin, wygłosił referat o 
pracy Funduszu Narodowego. Przytoczył on 
między inaieml następujące charakterystyczne 
wspomnienie: Przed 38 laty przejeżdżało
przez Palestynę pięciu młodzieńców. Zwiedzili 
cały kraj, przybywali z Rosji, a jeszcze tam

3000 FU N T Ó W  SZ T E R L IN G Ó W  NA R Z E C Z  
„K E R E N  U A JE S O D U “. Z o kaz ji pobytu dr. Weoiz- 
mana w  A ntw erp ii rozpoczęto tam  ak c ję  na rzecz 
„Kerem H ajesod u". D otychczas zebrano  3000 fua- 
tów szterl.

W Y K L U C Z E N IE  2 K O M U N ISTÓ W  Ż Y D O W 
SK IC H  Z P A R T J I  ZA  U D Z IA Ł  W  Ś L U B IE  R E 
L IG IJN Y M  Ja k  d onoszą z Mlińska, 2  kom uniści 
żydow scy w  m iasteczku P erop e na B ia ło ru si w y
kluczeni z o sta li z p a r ji i  za udział w  ślu b ie  re łi-  
gajnym syna m ie jsco w ego  rab in a , podczas k tó reg o  
śp iew ali w raz  z innym i h e b ra jsk ie  o ra z  inne 
„ko n trrew o lu cy jn e1’ pio-se iki.

S P R A W C Y  PO GRO M U  W  K O L O N JI ŻYD O W 
S K I E J  NA B IA Ł O R U S I U K A R A N I. W  R o g o ż o 
wie odbył się  proces przeciw ko chuliganom , k tó 
rzy przed kilku tygodniam i zorg anizow ali pogrom  
w żydow skiej kolomji A lekso jew ce. Ja k  w iadom o, 
sp raw cy zdem olow ali kolka dom ostw  żydow skich 
o ra z  pobili kolon istów  żydow skich. W yroicie n 
sądu in ic ja to r  po*gromit skazany zo sta ł na 10 la t  
w ięzienia. N adto skazano* na rok  w ięzien ia  p rze
w odniczącego rady w ie jsk ie j o ra z  dw óch p o lic ja n 
tów , którzy  nie pod jęli żadnych kro kó w  p rzeciw 
ko chuliganom

N O W Y  M E M O K JA Ł  E G Z E G U T Y W Y  A R A B 
S K IE J .  Egzekutyw a a ra b sk a  w ręczy ła  W y so k ie 
mu K om isarzow i P a lesty n y , s ir  John  C h ancollor1- 
ow i m em orjał, w  którym  ijoddaje o s tre j k ,y ty c e  
d zia ła lność rządu p alestyńsk iego. M. i*n. egzekuty
wa a ra b sk a  dom aga się  zaprow adzenia w  P a le s ty 
n ie dem c kra  tycznego u stro ju  państw ow ego Oiaz 
w yznaczenia w yborów  do parlam entu  p alesty ń 
skiego.

D onieśliśm y sw ego czasu, że prof. R obinson , 
sław n y czy też osław io n y  ze sw ych fan tasty cz
nych pom ysłów  sp&rytysta an g ie lsk i nadał w L o n 
dynie depeszę te leg rafem  bez drutu do m ieszkań
ców  M arsa Każde głupstw o zna jd u je  w net na- I 
ślad ow ców  Z naleźli się  też i w  P aryżu  ludzie, k t j-  
rz y  nadaw ali depesze )>ez drutu J o  m ieszkańców  
M arsa Z n alazł s ,ę  naw et w  S e rb ji  han dlarz św iń, 
k tó ry  tą  d rogą ch cia ł naw iązać z M arsem  stosun
k i handlow e, p y ta jąc  się  czy obyw atele  M arsa nie 
m ogą eksp o rto w ać sw ych św iń do nas. M arsjan ie  
nie hodują w idocznie św iń albow iem  nie odpo
w ied zieli w cale  la tę o fe-tę ... YV tych dniach w y
g ło s ił prof. R obinson odczyt w Londynie i b ar- 
ozo o stro  zaatak o w ał serb sk ieg o  handlarza św iń, 
z a rz u ca ją c  mu, że tą  sw o ją  o fe rtą  zdyaki -edytował 
pow ażne naukow e przedsięw zięcie.

Ju ż  w r. 1912 p racu je  Robinson ia d  n a w 'c z a r  Lem 
kontaktu  z M arsem . P o lc z is  pew nego sean su  sp i
ry tystycznego , na którym  m łoda szw aczka w ystę- 

^ pow ała ja k o  medjum, dow iedział s ię  c iekaw ych  
rzeczy o M arsie. P rzez  usta szw aczki, zn a jd u jące j 
s ię  w tra n sie , zakom unikow ał ja k iś  obyw atel z 
M arsa , że ku ltu ra na te j p lanecie  przew yższa o  
k ilk a  ty sią cle c i naszą z ie n s k ą  kulturę. U dało im 
się  od zry ć  ja k iś  m etal, tóry  w yzw ala w szelk ie  
wiała z ty r a a ji  praw a •iężkości. Z tego  m etalu

sjo rz ą d z o n e  m aszyny p o ru sza ją  s ię  z niepraw do
podobną w prost szybkością.

Od tego czasu prof. Robinson s ta ra ł s ię  udc-sico- 
r a lić  sw ój kontakt z M arsem . Przou trzem a la ty  
z a w a rł zinowu znajom ość z ja k ą ś  panną Ilo h o - M j - 
E uru , rozum ie się  rod ow itą  M a rs ja n tą , z k tó rą  
za pośrednictw em  innego medjum rozm aw iał c a 
lem ! godzinam i. T a  przeaacna M arsjank a opow ie
d ziała  prof. R obinsonow i, że M ars, nie m a ją c  
wody, fab ry k u je  ją  z pow ietrza zaipomocą d e s ty la 
c ji.  Ich  pow ietrzne pociągi ko le jow e p o ru sza ją  się  
ze szybkością  2000 kim. na godzinę. M a rs ja n ie  b a r 
dzo m ało w iedzą o Bogu. Są znacznie w y żsi J 
w ięksi od synów  ziem i, a le  niebardzo n u szą  być 
ponętni, sk o ro  są  podobni dc żółw i. P o s ia d a ją  jed 
nak urządzenia, k tó ry ch  można im pozazdrościć. 
Oto ca ły  M ars je s t  ty lko  jed ną k ra in ą , k tó ra  nie 
zna antagonizm ów  k lasow ych , rasow ych  i  w yzna
niow ych. Zasadniczym  kolorem  na M arsie  je s t  ko
lor czerw ony. Od tysięcy  la t  u s iłu ją  M a rsjan ie  na
w iązać z nam i ja k iś  kontakt, p o sy ła ją  nam w ciąż  
sw e depesze bez drutu, a le  n iestety  n ie m am y od
pow iednich ap arató w  do ich  przyjm ow ania.

T a k ie  to  fan tastyczn e m s to r je  o  M arsie  op ow ie
dział p ro feso r R obinson N apew ao znajd ą się  tacy  
którzy uw ierzą...

ECWI* ZE S W f t T ł

Zona oskarża ł  r ża o morderstwo, 
dokonane przed 9 laty

Budapeszt (ŻAT). W  grudniu 1919 r. ludność Bu
dapesztu została w strząśnięta okro-pnem morder
stw em  i napadem rabunkowym, dokonanym w mie

szkania introligatora żydowskiego, Izydora Brand!:.. 
Pod nieobecność gospodarzy bandyci wtargnęli- do 
mieszkania Brandla, zadusili służącą w okrutny spo
sób, zranili dw oje dzieci Brandlów w  wieku 4 2
lat i  zrabow ali żelazną kasetkę, zaw ierającą 50.000 
koron, oraz szereg cennych sprzętów . —  S-piawców 
m orderstw a w ów czas nie w ykryto.

W  tych dniach policja budapeszteńska otrzym ała 
Mst od niejakiej W allenstein, w którym  donosi, iż 1

Mały fe lie ton

JENOE WALLESZj

126-ia wersja o frag&ćSji 
w Mayerfcsngu

Przed  rokiem popros.il mnie do siebie dyrektor d i  i. 
n ej firm y nakładow ej. B ez  żadnego w stępu p rzy stą
pił do w łaściw ej rzeczy :

— Zna pan książki, które ukazały się o  tragedii W?
M ajrarlingu?

—  O czyw iście. Przeczytałem  wszysifaie do ostat
niej litery.

—  Ile w łaściw ie książek teg-o Todzaju dotąd ssę tt-
kaiz.ało?

—  Dokładnie sto dwadzieścia pięć.
—  Pod jąłby się pan napisania s to  dw udziestej szió- 

s te j?
—  Gdybym otrzym ał odpowiednie h an u  arjum .-
— Pieniądze nie odgryw ają roli. Ale mamy; spe 

cjąliny warunek.
— Mianowicie...
—  S to  dwudziesta szósta w ersja  miuisi być zupeł

nie bdmienmą od w szystkich d otychczasow ych- Mustf 
b y ć  całkiem  nowa, całkiem  inna.

—  Całkiem nowa, całkiem  tana? H istorjagrafja. 
iest przecież wkoncu...

—  Co tam historiografia! P isz  pan, oo pan chce, 
tylko nie to, co  inni, już napisali.

—  Jeśli pan koniecznie tego żąda...
Pogodziliśm y się Co do honorarium, a na drtgJ

dzień zacząłem  pisać książkę. Zaw ierała sam e now * 
daty i  fakty , albowiem  każde słow o w yssałem  sobie 
z  p a c a .

P ra ca  trwała przez trzy :niesiące, a pod koniec 
czw artego miesiąca książka widniała już w  w itry 
nach Księgarskich. P o  ukazaniu się pierw szych re - 
cenizyj odszukał mnie jakiś pan.

—  A-rcyfcsiążę Alfons Maria.
—  Czem mogę słu żyć? •
—  Czy mógłbym się dowiedzieć, od kogo pau o- 

trzym ał daty do sw ej książka?
—  Bardzo żałuję, nie mogę tegr Je g o  W ysokości 

powiedzieć, zobow iązałem  się do absolutnej a j  skrę. 
aiii... Ale dlaczego interesuje to Jeg o  W ysokość?

—  B o  pańska książka najbliższ;, jest -prawdy.
C.Das Tagebuch").

napadu bandyckiego na mieszkanie B iandiów  w  r. 
1919 dokonał je j mąż, Edmund W allenstein, kelner, 
w raz ze swym bratem  m ano Watlen&teiinem, intro
ligatorem  z,zaw odu. W allenstein donosi, iż mąż zw ie 
rzy ł się  je j z popełnionego mordu rabunku., ona zaś 
nie może nadal znieść ciężaru łajem oicy. Przypusz
czalnie doniesienie W all en steim owej nastąpiło- z po
wodu niesnasek na tle  rodzlnnem. Podonnc Watien 
steinow a dowiedziała się. ,iż mąż je j, rozw iedziony 
z nią przed pewnym czasem , zamierza poślubić 'n.ną 
kobietę. Wallensteiinowa przytacza w  swoim !'śc*e 
pewne dowody, obciążające poważnie je j byłego mę
ża i szw agra. Edmund W alensrteln był już raz  ka
rany za przestępstw o krym inalne.

O baj b racia  Wallenstoinowiie oraz niejaki Ludwik 
That, uw ażany za ich wspólnika, zostali zaareszto
w a n i Podczas przeproy adzonej w tych dniach kor. 
fropłacił, s ta is z ji  syn Bratnoła, obecnie 134etni chło
piec, który podczas napadu w Toku 19’ 9 odniósł 27 
ukłuć, potzinał w M ano W all pustelnie jednego z mor
derców . Śledztw o postępuje energicznie naprzód.

Zmarły chce żyć, ale otrzymuje 
rok więzienia

przez cały  czas w ojny przebyw ał w Hiszpanfc a do 
Francji pow rócił dopiero w roku 1926 i  dowiedzaul 
się, że został oficjalnie uznany za zimaTłego, Pułk. 
do którego miał w stąpić, już w pierw szych miesią
cach w ojny zupełnie został rozbity. Adwokat M ar- 
saudon jednak żył i chciał oficjalnie przeprowadzić 
sw oje... zm artw ychw stanie. Otóż ostatni trybunał 
w ojskow y w e Francji skazał go na rok w ięzienia.

Onegdaj w ydał francuski trybunał w ojskow y, skła  
d a jący  się ze sam ych oficerów , ostatni sw ój w yrck . 
Z początkiem stycznia d. r. następuje na podstaw ie 
uchwaionej przez parlament ustaw y reorganizacja  
sądów w ojskow ych w e Francji, a m ianow icie prze
wodniczącym i sądów w ojskow ych m ają być osoby 
cyw ilne.

Dstatin' w y T O k  tyczy ł się pewnego adw okata, k tó
ry  p rzy  wybuchu w ojny nie zgłosił się do szeregów , 
ponieważ w Hiszpan.'! zachorow ał. —  Ó v  adw okat

m . .
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Zjazd sjomstów-rewizjontetów
Wrażenia i refifftsje.

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w grudniu.
ŻABOT* ŃSKI PRZEMAWIA.

Spokojnie* nie unosząc się. Zdania odmie- 
fzone. doslu^ale zbudowane Kunsztowne, dłu- 
ffe okresy. Słuchacz^ ogarrńa vzasem strach: 
,'ak wybrnie Zanotyński i  rozpoczętego zda- 
{bia. Ale nlein« obafwy: orzeczenie li wszystko 
tonę stoi mocno jak mur na swojem miejscu. 
IStoS mocno, jakby w podjum wryty. Czworo
graniaste praiwie wrażenie wywołująca głowa, 
(promieniej© od utajonego ognia 5 wyraża skon- 
idenzowaną esencjonalną energję. Nabój — od- 
|wwednio zabezpieczony. Gdyby wybuchł, — 
Rozsadziłby, zdaje się, wszystko dookoła. Ale 
tńe wybuchnie — włada' nad nim wola, czuje 
Mę jej potęgę i: napięcie. Wola, euergja, ntfj, 
i*ęd e — oto trzy morywy Żabotyńskiego-czło- 
.weka 5 żabotyńskiego-mowcy. A nad tcm 
(wszy stklem — wiara. Wyczuwa się ją w każ- 
d©m słowie fanatycznem, a  jeszcze bardziej w 
odirferzoaem. W iara, łagodząca kandasrość, 
■wiara zapaleńcza, zelocka, udzielająca S'”ę slu- 
jehającym, suggiesiywtia. W iara głęboka, ży
dowska...

Czasem drży głos Żidbotyńskiego. Mięun.t, 
zacicha. A ta miękkość — to subiimacja zgrzy
tu zębów, którego spodziewamy śię, który był
by naturalny. Żabotyński panuje nad sobą, 
nawet wtedy, gdy bolesna myśl nim targa. Jeśli 
prawdą jest, że najwytrwaiszt, najsilniejsze 
tu ganiamy najbardziej cierpią — jakżeż okrop
nie musi cierpieć wódz rewizjonistów. Ghetto 
I golus bolą go stokroć mocniej od pi^eciętnego 
narodowo uświadomionego Żyda. Jemu jest ao 
życia osobistego potrzebne państwo żydowskie. 
Jego duma cierpli pod jego brakiem. Jego beli, 
fet trzeba czekać, że może nlie doczeka-.. Kiedy 
głos Żabotyńskiego mięknie, zanika — wtedy 
wywołuje największe ^Tażeire.

ANEGDOTY.
Przyjęcie piasowe w hotelu „GontfineaiaT'. 

Wiedeńscy i zagran-czni dziennikarze przyszli, 
aby dowiedz’eć się, co tó takiego jest rewi^jo- 
nlizm o którym tylko piąte prz©z dziesiąte sły
szeli. Żurnaliści żydowscy wiedzą o nim wię
cej, ale zjawili; się również w wielkiej liczbie. 
Stawiamy pytania i otrzymujemy odpowiedzi. 
Zabiega ,ią głos po kolei członkowie nrezyJjum  
tiji rewizjonistycznej: żaboiyńskd, Lichtheim,
Soskin. Wolfgang voa W e is l wczoraj jeszcze 
w Tybecie, a dziś już w swoim ojczystym Wie 
dnfiu, me może spokojnie usiedzieć: nie zaw
sze zadawalają go odpowiedzi towarzyszy...

Panuje nastrój bardzo poważny. Korespon

dent „Manchester Guardian" staw: .i pytania 
mocno prymitywne. Reprezentant koncernu 
Hearsta zdradza Miększą znajomość rzeczy. 
Szef prasowy poselstwu polskiego w Wiedniu 
prof. Dr Parnes wykazuje głębokie zaintore- 
sowanlie dla problematu Jewisb Ageucy, prze
ciwko rozszerzeniu której rewizjonizm zciekle 
kruszy kopje- Fo podwieczorku staje się bar
dziej „gemuilich“. Żabotyński uśmiecha się: 
„jest już sobola — właściwie moglibyśmy swo
bodniej z sobą rozmawiać". I poczyna sypać 
anegdotami jak z rękawa. „Kiedy mi mówną, 
że rozszerzona Agencja Żydowska spowoduje 
większą ofiarność pieniężną wśród mas żydow
skich, przypomina mi się zawsze siary Rot- 
szyld, roztropny, mądry człowiek który zwykł 
był sjonistom radzić z okazji każdorazowej 
kampanji finansowej: „Jeśli chcecie mojej po
mocy — zbierajcie najpierw wśród mas, a ja 
potem już zebraną sumę poawoję i potroję. 
Niech was jednak Bóg uchowa postępować w 
odwrotnym porządku. Bó, jeśli najpierw ja 
złożę jakąś sumę, chociażby nawet bardzo du
żą, — Źydżi nic zgoła nie dadzą Będą rozumo
wać: Rotszyld ma taki a taki majątek, datek 
jego wynosi taki. a taki procent majątku — 
taki sam procent naszego majątku wynosi pra
wie zero". Żabotyński obawia się mocno, by 
nadzieje jego zdaniem iluzoryczne związane 
z rozszerzeniem Agencji Żydowskiej, nie wy
wołały silnego spadku w wynikach zbiórek na
rodowych.

A broniąc swej tezy o konieczności stworze
nia żydowskiej siły 'zbrojnej w Palestynie, ma
jącej być ustanowioną za zgodą rządu ahgiel- 
slciego i służącej celom obrony własnej: „Zarzu 
ca mi slię miitaryzm — mówi się, że propaguję 
stworzeń:e armji żydowskiej- Ale mnie o cel 
chodzi, a tei cet jest dążeniem każdego dum
nego patrjoty — być przygotowanym na wy
padek napadu, umieć obioińć swoją rodzinę, 
nie zdając się na niepewny element krajowej 
żandarmerji, ani na bagnety angielskie. Jak 
się la instytucja wojskowa nazywać będzie, 
jest mi zupelnhe obojętne — nazwijcie ją silą 
zbrojną, albo- milicją, jeśli o mnie idzJie, mo
żecie ją nazwać nawet stowarzyszeniem prze
strzegania soboty"...

Kiedy Wasz koresponden* poprosił żabo- 
tyńskiego, po skończonej pogawędce ogólnej, o 
podanie szczegółowszych danych i postawił sze 
reg pytań inłymno-politycznej natury — :-ia 
niektóre z nich odpowiedział, a inne —- uiedy- 
skrelniejsze — zbyt powiedzeniem: „Widzi
pan — jestem w poniekąd komicznej sytua- 
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cji — nie wiem, czy ja udzielam wywiadu, czy 
też jesieni inteiwi©wowiany. To pierwsze było
by mi dużo mdsze, tembardzliej, że sam jestem 
z zawodu dziennikarzem. Obok pracy partyjno 
politycznej muszę bowiem także żyć i praco
wać na ch'eb — w każdym '-azię tak długo, jak 
długo mój bogaty wujaszek amerykański r.ie 
umarł. A nie. umarł dlatego, bo się jeszcze wo- 
góle nie narodził"..'.,

OPOZYCJA W OPOZYCJI.
To jest najciekawsze wrażenie z konferencji 

rewizjonistycznej: W  opozycyjnej grupie, zwal 
czającej ostro kompromisową polityką ogólnej 
organiijacji sjonislycznej, istnieje z kolei silna 
grupa, przeciwna bezwzglęilnemu opozycjorńz- 
mowni i lojalna na wszelki wypadek wobec eg*e 
kutywy sjońskiej. Poglądy Żabotyńs,kiego, któ 
ry — jak mówi — z bólem serca, ale mimo- to 
z stanowczością gotów jest do wyciągnięta 
najdalej idących konsekwencyj, na wypadek, 
gdyby najbliższy kongres zaaprobował uchwa 
ly berlińskiego A. C. w sprawie Jewish Agen- 
cy, nie są dzielone pi zez umiarkow anszych 
członków prezydium Uchtheima i Grossman- 
na. uuowią oni opozycję w opozycji, ale zwo- 
letuncy ic.il są — zdaje się — liczniejsi od >vch'- 
którzy gotowi są pójść z Żabotyńskim. Załrotyn 
skt podda się jednak napewmo większości. Zwy. 
męstwo tej umiarkowanej opozycji, dla której 
pozostanie w łonie ogólnej organizacji sjonisty- 
cznej stanowi condiJio sine ^ua non, może —* 
zdaniem aszem — ruchowi rewizjom styczn m t  
wyjść tylko na zchowtie. Dr Szymon Wolf'

I*o czego dążą sioniści-rewiz-
• • r  • Ojomsc f

Na łamach „Neue Freie P-esse“ ogłasza zna
ny publicysta i przywódca rewizjonistów dr 
Wolfgang Weisl artykuł, poświęcony koaferer 
cji sjomstówr-rewri7jonistów. Autor widzi w obu 
cnej konferencji kontynuację rozłamał?) wew-*

ADORJAN S T E L I  A

„Adresat wy|ecLał“
10 czerw ca. Pani wisiada o godzinie 7-m ej do iry- 

Jesteńskiego pociągu pospiesznego. Na dw orzec od
prowadza Ją chmara wielbicieli. Nawet mąż znajdu
je  się między raieii. Jeden wielbiciel oiiarowal je j 
bukiet kw iatów , dragi bombuińerę. Mąż w ręczył jej 
flaszkę wody mineralnej i gdy lokomotywa zaczęła 
iuż syczeć, do podarunku dorzucił jeszcze dobrą 
radę:

— Uważaj tylko, mój aniele i nie leż zadumo na 
słońcu, bo sobie spalisz sk ćrę...

W szyscy byli ńardzc wzruszeni tą oznaką pieczo 
low itośc: m ałżeńskiej. Pociąg tym czasem  m ajesta
tycznie odjeżdża! w dai.

* . cz< rw ca. L ist łaskaw ej pani do męża z Abacji: 
...Lecz życie  Lutuj jest bardzo drogie, specjalnie ar
tykuły pierw szej potrzeoy strasznie podskoczyły w 
cenie. Godziną lekcji tańca kosztuje 50 lirów. Prz^d

sobie pewneigo Amai ykanlna, który innie wprost 
nie odstępuje. Niech pan napisze. Pozdraw ia para 
serdecznie Mausi.

P . S. Czy nie mógłby pan na jakaś tydzień tutaj 
p rzy jech ać?

24 czerw cs. List łaskaw ej pani do poważnego 
wiełbicieóa, który przyniósł na dworzec czekoladę;

—  ...Jestem  zdaniowa, że dotychczas ule otrzyma 
teś odemnie listu, pisałam już trzy razy. W ciąż o 
tobie myślę. Proszę cie bardzo', przyślij mi 2.000 li
rów, ponieważ znajduję się w wielkich tarapatach 
pieniężnych. Emilowi źle się teraz pov'odz'' Tylko 
prześlij mi te  pieniądze bardzo 'dyskretnie. Hotel, 
w którym  mieszkam, pełen jest tych w strętnych 
W iedeńczyków . Całuje cię tw oja w ierra Mausi.

27 czerw ca. Pow ażny w ielbiciel .dzie do banku i 
przekazuje wielmożnej pani 2.000 lirów.

—  Czy mogę prosić o nazwisko w ysy ła jącego? 
—  pyta zaspany urzędnik.

— Naturalnie... — jąka się poważny wielbiciel i 
nagle przypomina »obie prośbę o d yskrecję I bez

pierw zym prześlij in' napewno pieniądze. Bardzo ! drgnien ia  powiek wymienia nazwisko męża.
ddżo leżę na słońcu, w szyscy mówią, że mi do tw a
rzy w opałeniżnie. Całuję cię serdecznie, twoja 
wierna żona Mausi...

22 czerw ca. List łaskaw ej pani do wielbiciela, nie 
traktow anego Poważnie, mianowicie do tego .który' 
przyniósł na -wc-rzec kw inty: — . również i dzi
siejsza nagrcct, : ■  ja zdoby lam. Może pan to 
powiedzieć Gidze, Mam gorącego w ielbiciela w o

Czas28 czerw ca. M iejsce akcji: barka rybacka, 
akcji: póinoc. Pełne morze.

Mausi: — Cóż pan sobie .teraz o mnie pom yśl:? 
Amerykanin: - -  Pom yślę, że park jest aniołern.

Jutrc, jebziem y na Lido. W ynająłem  jm  pokoie w 
EkscelsiOTze.. Pojedziem y tam autem.

Mausi: — Ach, nie, to całkiem  a.-m oż!iw e, 
Amerykanin: — D laczego?

mausi: —  Poniew aż n.ie mam jcostjume do auta.
30 czerw ca. K arta z wiidokiem od saanowueś paal 

do męża do Wiednua: — ...i w raz z calem  tow arry- 
stv  em pojechałam  na Lido. Tutaj życie iewt znaęs 
nie tańsze. M orze jesi boskie Je st szalenie d n i*  
wody i cała ona należy do hotelu... Buzi Mausi.

1 lipca. List męża do w łaściciela d-jmu: — ..nie 
mogę o b a w  zapłacić kom mnego, proscę w ięc o  ato -  
w ielką zwłokę...

1 llpca. Abaoja. Listuuosz:
— I ta pani nłe zostaw iła sw ego ad~eu«?.
Portier”: — Nie.
Listonosz: — Na w ykazie raptszę w ięc: Adresat 

w yjechał. Zwrot dla uaoaw cy.
I jak powiedział, tak też zrobił, co  zresztą było 

potrzebne dla końcow ego efektu opowiadania.
5 llpca: Mąż budzi się w alym humorze i mówi 

do siebie: — Dziś jest ostatni dzień płatności i ten 
łotr nie chciał mi dać żadnej zwłoki. Cóż teraz bę
d zie?!

W  tej sam ej chwili rozlega się pukani* de d rzw i 
W chodzi listonosz. Mąż naturalnie jest zdumiony.

—  T e dwa tysiące lirów w róciło, — mówi listo* 
nosz, —  ponieważ adresat w yjectiał.

—  Mam pieniądze na mieozkanie, — w oła mąż tf- 
szczęśiiw iony. — Po chwili dodaje z nam ysłem '

—  Boże, jaki ja jestem roztargniony. N.c mogę 
sobie w żaden sposób przypomnieć, 5e  posłałem  jej 
te dwa tyC ące lirów.
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nętrz organizacji sjonistycznej', zapoczątkowa
nego roku 1925. Wówczas rewizjoniści znajdo
wali się w opozycji do pre*. Wćizmanna i obec 
i.ie przeciwstawiają się  całemu systemowi sjo- 
nizmu powojennego. Dążą oni do zastąpienia 
obecnej organizacji nową, młodą i radykalną 
organizacją sjonislyczną. Rewizjoniści nie za
rzucają większości błędów w dziedzinie gospo
darczej czy politycznej, ale twierdzą że cel wlię 
kszościi sjonistycznej stał się za mały, zbyt przy 
ziemny, nie jest więcej dość świętym- by zorga 
różować masy żydowskie. Rewizjoniści pragną 
ów cel rozszerzyć i postawić wyżej, niż par- 
tja(?) We'zmanna. 0  to toczy się obecnie wal
ka w ruchu sjonislycznym. Różnica między 
obecnym sjonizmem a rewizjoniizmem nie do
tyczy wyłącznie <lióg do godnego celu, chodzi 
głównie o cel rewizjonlistów, kióry odróżnia 
ich od reszty sjonistów. Rewizjoniści nie za
dawalają się hasłem sedzihy narodowej. Pra
gną onii stworzyć państwo żydowskie w Pale
stynie i Transjordanji. Nie uznają hasła o wzo 
rowej społeczności w Palestynie, lecz żądają 
masowej imigracjil, by w jaknaszybszym cza
sie stworzyć silną żydowską większość. Jako- 
ścSowa imigracja musi ustąpić miejsca ilościo
wej imigracji. Masowa zaś imigracja nie może 
odbywać się bez pomocy rządu. Dlatego re Wi
to n i zm Madzie szczególny nacisk na politycz
ną akcję w Londynie i domaga siię stworzenia 
dominium angielskiego w Palestynie- Dążema 
te wywołują sprzeciw ludności arabskiej, ale, 
Uznając prawo samostanowienia o sobie naro
dów, odczuwają rewizjoniści odpowiedzial
ność przędew szystkiem za swój naród oczywi
ście przy uwzględnieniu ochrony praw polity
cznych i obywatelskich ludności arabskiej, nad 
e*em zresztą rojslac^a opiekę Liga Narodów. 
Dążeniem rewizjonistów; jest stworzenie w prze 
Ciągu 30 lat większości w Palestynie, opartej 
na zdrowych podstawach ekonomicznych.

NADESŁANE CZASOPISMA
JD a S  T A G E B L C fl"  Nr. 52 z 29 grudnia zaw iera: 

T« gebuch der Zeit, * *  * :  H err Sśrnons rutsch aus, 
Stopban dbraiKW -ng; Scbumd und Schnwkz, neue ho! 
j e ,  o. L-: Zur Psychologie der Gofteslasteruog R ay 
mood Poincare: Konflikt mit C lem enceau; Pawi Co- 
hen-Po-theim : Nr. 23: Grabmai a e 1 umbekannten
Prinzessin ; Baider OMeti: Leutoant Heister-Ring-d- 
o a te ; Nikole! NBkitin: Die Liebe. Głossen. — Adres: 
B e r a .  S W  48. Hcdemaimstr. 13.

„RO M A N TYZM  W  M UZYCE?1. R ed ak c ja  znane
g o  nŁjesięcznSka w arszaw sk ieg o  „Muzyk u* po
w zię ła  doskonałą m yśl uczczenia s tu lecia  śm ierci 
Scuuber^e. przez wydaraae cosz a rn e j m o n o ^ a f ji  
z b io ro w e j, p ośw ięconej rom antyzm ow i w  muzyce. 
O bszerne dzieło op racow ane z o sta ło  pod kuerun- 
jtófcuj io d a k to ia  „Muzykli'1, M ateusza Glińsikiieglo. 
£ te ie li s ię  ono na dwie części. W  p ierw szej, zaty
tu ło w a n e j „Roiuantyzm  na tle  perspektyw y h isto 
ry cz n e j11, zam ieszczono szereg  p rac  sp ecjalnych  
prof. J .  R e issa , <łr. B r . Wójcrilkówny, K . Stiom an- 
g e ra , C. Je lie n ty  i  ton., om aw ia jący ch  isto tę  k ie - 

 ̂ ritnka rom antycznego i  d zie je  muzyki rom anty
czn e j w  pr; eszłości. Gzęść druga u jęta  MJSlałtt 
prizez red akto ra  w  form ę szeroko  zak reślo n e j an
k ie ty  na tem at „Romami yzm w dobie w spółcze
s n e j'1; udział w ankiecie wzdęło 45 n a jw y b itn ie j
szych kom pozytorów  naszych czasów , którzy  nie- 
ty jk o  w y ja śn ia ją  sw ój stosunek do kierunku ro 
m antycznego ale , u jm ując g łę b ie j zagadnienie ro
m antyzm u, szeroko  .'ypow iad ają s ię  na tem at ro li 
h isto ry cz n e j tego  kierunku w  p rzeszłości i  znacze
nia  je g o  dla muzyki p rzy szłości Z odpow iedzi tych. 
zasłu g u ją  na szczególną uw agę słow a K a ro la  Szy
m anow skiego, R óżyckiego R ath au sa , z kom pozy
to ró w  p olsk ich , B re n e k i, G łazunow a. Scotta , Ra 
y e la , A tterb erg a , Haby, H oneggera, C aselli, de 
F a l ly  — z obcych. C ałość treści poprzedza piękny 
w stęp p oetycki J .  K adeoa Bamdrowsikiego.

M o n o g rrfja  ozdobiona je s t  16 pięknem ! w k lę s ło 
drukam i, arystycznem i w in jetam i i  o k ład ką W. 

Si e m totkow s k i ego.
Cena naunografji w ynosi 8 zł,

TuiiańskiJ, Kam ila Koc ii 
John Barrymore

stworzyli przepotężne arcydzieło filmowe

podgórskiego I
i -ra k ó w , 1 stycznik

Od szeregu la t  z a s ia d a : w m ałym  niskim , do 
niedaw na zniszczonym  1 odrapanym uoniku w  
P od górzu przy ul. JózefLskiej —  12 Lahatoulkow, 
za ła tw ia ją cy ch  sp raw y gm iny żyd ow skiej w  P ol- 
górzu. D arem nie szukam y chociażby cienie w p ły
wu d zia ła ln ości te j grupy o bard zo  szczupłych 
horyzontach  społecznych i politycznych, grup ; 
p ra cu ją ce ; s ta le  w  c iszy  poufnie bez k o n tro li pu
blicznej i z a ła tw ia ją c e j w szystko  „ fc m ili jr ie ' 1 na 
ta jnych  konw ontyklach. Olsza panuje w  budynku 
przy ul. Jó z e fiń sk ie j, gdzie za ła tw ia  s ię  g łów nie 
i  jed ynie sp raw y cm en ta rn e ,. a ty lk o  czasem  z o- 
flbziji taikichs u ro czy sto ści słyszy  się  o  istn ien iu  
gniiny pod górskie j, o  p rezesie  i- cztoiikacł zarzą
du.

M inęły la ta , a gm ina, g łu cha na przem iany ży
c ia  żydow skiego, nie ro zu m iejąca  obecnych po
trzeb  ludności żydow sidej, n ie  w yszła  w  sw e j 
p racy poza ram y cm entarza i  łaźn i i n ie  o k aza
ła  żadnej tw órczej in ic ja ty w y . Na czele zarządu, 
gm iny s ta ła  jed n o stk a , n iezłąozona żadnem i s il
nie j&zemi w ęzłam i z  żydostw rrti, a w ięc niezdolna 
do jak ie jk o lw iek  in ic ja ty w y  w  p racy  gm toy ży
d ow skie j. D ziw ić się  należy, że jed nostk a  ta mo
gła  s tać  na czele gm iny i  k iero w a ć  je j  sp ra w a 
mi. A le  skutki tego faktu  o b ja w ia ją  suę w  c a łe j 
pełni, zw łaszcza, że i  reszta  kah ałn ików  z a sk le 
pionych w  starodaw nych p o jęciach  i poglądach 
nie odczuw ała w cale  notrzeby rozwinięciiia jaikiiej- 
kolw ilek d ziałalności w  gm inie.

Je ste śm y  przekonani, że gdyby dotychuzaisoiwym 
w łodarzom  gm toy p ostaw ić pytanie, co  zd ziałali 
dła dobra ludności żydow skiej w  Podgórzu, zna
leź lib y  się  w  niem ałym  kłopocie. B ila n s  ich  d zia
ła ln o śći p rzed staw ia się  bow iem  b arazo  sm utne 
K a h a ln icy  p odgórscy n ietylko  n ie rozw inęli sz er
sz e j d ziałalności, a le  i  zandedn/ałi sp raw y o św ia 
tow e, re lig ijn e , cnary tatyv  ne, o p iek i spoleczi^ij, 
z a d a w a la ją c  się  d ian em  za łatw i aai/iem „kow uł- 
ków 11.

Od w ielu la t  posiada giukui o L szein ą  p arcelę , 
nabytą dużym sumptom kosztów  dla wyibudowy 
synag ogi gm innej. Ale k a h a łr .ą y , ch lu b iący  s ię  
s w o ją  rzekom o tro sk ą  o  sp raw y  re lig ijn e  niie u- 
ezyn iłi dotąd nic dla urzecizywistaiends teg o  p la 
nu i  po dzień d zisie jszy  nie m a grutos podgórska 
sw e j o fic ja ln e j synagogi. N atom iast posiada ona 
p i dw óch rab inów , s ta cz a ją cy ch  ze sobą c ią g łe  i 
bezprzykładne w alk i, o b n iża jące  w  dużej m ierze 
au torytet religiji żydow skiej. Gm ina, m a jąca  obo
w iązek sta ć  na s tra ż y  rełigjd, nie uczyniła nic dla 
pi zewLwdiziałanto przykrym  iniur ygom , w zajem nym  
osK arżeniom  i  utarczkom  między rabinem  p odgór
skim  i  skaw ińskim . G orszące fakty w y w o łu ją  po

w szechne oburzenie w śród  -ludności życtowślkMfj, 
a  gm ina naw et m e p róbow ała  p rzeciw staw ić  rifcp 
tym skandalicznym  stosunkom . D ochodzi oo tu 
k ich  parad oksów  i  absurd ów ., że je d o r albia. wy
daje pozw olenie a drugi zakaz w  je d n e j i tejsa - 
m ej sp raw ie, że is tn ie ją  dwa obozy ju r y  g a ją c*, 
p rzeciw  sob ie  i z w a lcz a ją ce  s ię  ca łk iem  mewy 
brednymii środkam i. l a k  w ygląda tro s k a  zwządfli 
gm iny żyd ow skiej w  Podgórzu a „Chizyk H ad as".

A le  i  w dziedzinie o św ia ty  re lig ijn e j n ie  uczy 
ndł zarząd  p raw ie  nic. Is tn ie je  w praw dzie w  Por': 
górzu „Talm ud T o ra " , ^ o siad a jące  w łasn y  budy
nek, a le  w pływ  gm u.y na tę uczelnię je s t  znikomy. 
P ro w ad zi ją  odrębne tow arzystw o p ozosta jąc* W 
luźnym kon takcie  z  gm iną i  o trzym u jące  mefknedy 
ja k ą ś  subw encję od le j gm iny. O innej ózaałałnośc 
o św ia to w e j niem a naw et mowy. N ie próbow ano' 
nigdy ro zciąg n ąć o p ieki nad różnem i uczeln iam i 
żydow skiem i znajdującemu, się  w  Podgórzu, n ie  
damo in ic ja ty w y  dc stw orzen ia  now ych, a darem 
nie szukanoby w  P od górzu cn o d ażb y  ja k ie jś  bi
b lio tek i żydow skiej. I  w  dziedzinie ch a ry ta ty w 
nej o a ia ła to o ść  d otychczasow ego zarządu je s t  zn 
kom a. O czyw iście kw itn ie  w  c a łe j pełni s ta ra  
asym ila to rsk a  „sztadlung)spolitiik‘‘, p o le g a ją ca  na 
rozm aitych in terw en cjach  na korzyść poszczegól
nych osób. Is tn ie ją  w praw dzie różne in s ty tu c je  
ch ary taty w n e, a le  utrzymują! s ię  one głow nio 
z w kładek członkow skich . A je ś li  naw et gm ina 
w p łaca  na ich  rzecz ja k ie ś , z resz tą  drobne siibw cn 
o je , to  nie czyni nic dla skoorćynow  araia ich dato- 
! s in  o śc i, dla um ożliw ienia im należyte j pracy.

M iarą  zaś za in tereso w an ia  kah ałn ik ów  dla gg*- 
n jrd .  sp raw  żydow skich n iechaj bodzie fak t, że 
gm ina podgórska b y ła  bod; § jedyną giruną zy 
d o w sk ą w  P o lsce , która n ie uw ażała  za stosownie 
zap ro testow ać p rzeciw ko w ypadkom  przy K o te l 
M aaraw i.

M ożnaby przytoczyć jeszcze  w iele  „kw iatków ' 
z  dlziałainości kah ałn ik ów  podgórskich , trzem a 
ją cy ch  się  kurczow o w ładza i używając\rch  zna
nych i  w ypróbow anych kruczków  w yborczych , 
byleb y  ty lk o  nie dopaiścdć do zm iany a tm o s fe ry  
kah aln o j. A le w  duto 6 ' stycznia będzie m iała  lu
dność żydow ska w  Podgórzu sposobność zasadn i
czych zm ian w  k ab ale  podgórskim  N ie w ątpim y, 
że w y borcy  żydow scy dadizą należytą oupow iedź 
dotychczasow ym  w łodarzom  gm iny, że usuną 
z  n ie j raz  VTe9Zcie a.tm osferę bezduszności, że w  
m ie jsce  nieodpow iedzialnych przed nifleum jed no 
stek , n ie posiad ającym  żaonego program u p ra c ; 
w  gm iiue, obdarzą zaufaniem  ludzi o  jasn ym  i  roz 
ległym  p rogram ie p racy  dla d obra gm toy i  naro
du żydow skiego.

Kraków, 1 stycznia.
Omegdaj, w  .fiedizielę, odbyło się w  sali Klubu ży

dowskiego przy ul. Lw ow skiej w ielkie zgromadzenie 
ludowe, zw ołane przez kom itet fe ty  sjonistycznej 
nr. 6. Zebranie zagaił prow adzący listę tow. Dr. 
Laub, wskaziując na niesłychaną taktykę klaki kahał- 
nej. która publicznie głosi, że sta je  w obronie orto
doks®, a tym czasem  z błahych i praw nie nieuzasa
dnionych powodów unieważniła listę obyw atelska, 
oraz fe tę  ortodoksyjną. P aró w .e  ci w szystko gotowi 
są uczynić, aby utrzym ać się przy w ładzy.

Następnie zaioiał glos referent zg. om ad żeni a. pre
zes Egzekutyw y sjonistycznej di a Zachodniej Mało
polski i Ś ląska, tow. Dr. Ignacy Schw arzbart. W  bli
sko półtoragodzinnej, św ietnej pod względem treści 
i  form y mow ie wyłuszozył referent stanowisko par
tii sjonistycznej wobec kahałów . Gmina żydowska 
nie powinna w ięcej stanow ić jakiogoś ciała odręb
nego w  całokształcie  życia żydowskiego, do czego 
zd igradowały ja kliki łrahalnc w całe j G alicji. Ka- 
hał musi stać  w  żyw ym  k out akcie z życiem  żydow- 
skiem. Musi również zmienić się  raaykam ie stosu
nek kahału do spraw y palestyńskiej D otychczas zaj- 
(DUm kliki kahauiB wobec Palestyny stanowi «to wy

bitnie — żeby tak rzec — antysem iokie. Sjoinistycz- 
ny program kahalny obeimuiji zarówno spraw y o- 
gólno narodowe, jak i reiigiijne. Świadomem jest kłam 
stwem twierdzenie, jakoby w edle naszego progra
mu kahalnego relig ja miała być traktow ana na dru
gim dopiero planie. Naszon hasłem jest pełna i  bez
względna tolerancja w  spraw ach kulturalnych i  re- 
Lgiijnych. Gminy żydowskie, przejęte duchem god
ności żydow skiej, m ają też obowiązek i są  powoła
ne do reprezentow ania żydostw a w obec w łaoz rzą-.- 
dowych, a zw łaszcza sam orządow ych. Nasza w alka
0  kahał jest w alką o obalenie 40-letniegc systemu, 
który  zostaw ia dzisiaj kahał w tern samem bagnie, 
w  jakiem gmina nasza znajdow ała się w  czasie, gdy 
do rządu w niej dorw ały sie kliki o horyzoncie sta- 
rościńsko-propśi,atorskim. Gminę żydowską podnieść
1 w szechstronnie uzdrowuć —  otc nasze hasło! (B u
rzliw e oklaski).

Zgromadzenie, k tóre było żyw ą m anifestacją na 
rzecz listy sjonistycznej, zamknął tow. Dr. Laub w e 
zwaniem do solidarnego glosow ania w szystkich w y
borców  Podgórza, pragnących uzdrowienia i  pchnię
cia kahału na nowe tory, na listę atosusnyczną no. 6,
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idealnie dostosowana do dzigiejsaego 
stroju kobiecego —  zupełnie obcisła 
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Ceny n ad zw ycza jn ie  n isk ie  W yrób w łasny

H. LICHTfG, krnkow
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W fefieldosb-a-b prasy

Sir .  9

kó-w toi tendencji fafct odaztiwanej przez nich

E rą k  (kr rą k , a le  dąży do niejtaleinośei i • g ra n i
czen ia  te jB p n u  t m t i m  mandatu i d lalego prze- 
CTWną m ijP  b y ć  w szelkim  /.mianom. S y rja  życzy 
sob ie  poioauimicnia z F ra n c ją  i z#\Vi§lniw.z nią

BYCZO JEST  
Duże wrażenie w prasie poiskJej wywołały 

reiiioksjs świąteczne p. Stplcz-yń-sfciego, ■ reda
ktora* sanacyjnego „Głosu Praw dy":

Niema między nami m iejsca na banalne a 
zdawkowe życzenia...

W igilie wojenne, spędzane w  polu, to były 
w ybuchy  Tuiha&zmej, bo tkliwej j wstydliwej żoł 
nderskiaj serdeczności.

—  D aj c' Boże, stary łajdaku, — to byt ta,ki 
stereotypow y wstęp...

T a k  to zaw sze byw ało między nami i ta k  jest 
dr* dzisiaj. M ożesz, bracie, być dygnitarzem, dy 
rektorem ' ministrem, czy gen e'clem , — nic ci 
nie pomoże. Daw aj pyska, boś „sw ój".

W ię c 'i  dzisiaj ślemy wam, Najmilsi P rz y ja d ę  
le, na tej drodze, mocny, serdeczny uścisk przy 

jaźni. „B yczo  test"  — jak mówi Sław oj, jesteśm y 
w kuipv, choć rozprószeni po krain całym , Ko
mendant z nami, Polska ma już nad głow ą dach 
całkiem  solidny, każdy z nas jakoś tam gtód od 
siebie odpędza, — na.prawdę. „byczo -est"

BYCZO — ALE SA CHMURKI 
NA HORYZONCIE 

W „Chwili" zauważa Dr. Wu-rzel w cyklu ar 
/tyilcułów pt. „Ewolucja a Żydzi" na temat eta
tyzmu i Żydów, ż© gdyby nie Żydzi, nie spie- 
szonoby się u nas taik gwałtownie z etatyz
mem :

Każdy jasno patrzący widz>is że w skutek fa
ktu istnienia trzech milionów Żydów w Polsce 
panuje u nas w niektórych dziedzinach życia 
społecznego tendencja rozwoju, która mimo 
w szelkich upiększeń i frazesów  z punktu widzę 

"nia obecnego ustroju gospodarczego uważaną 
być mu-si za w yw rotow ą, ie  możnaby natural
nie nic przeciw temiu powiedzieć, gdyby ta ten 
dencja była stu-procentow o świadomą, to zna 
ozy, gdyby ci w szyscy , którzy ja oficjalnie i nie 
obojamie propagują wiedzieli, że podkopują 

Przez to formalnie jeszcze panujący ustrój. T akp

hidje chcą być dommjun*
aiigielskiem I

43 s e s ja  ind yjskiego K o n g resu  N arodow ego

W  K ałkuoie —  jak  ju ż w te leg ram ach  o lem  do
n ieśliśm y —  o tw arto  omegdaj 43 ses ję  K ongresu  J  
Narodo-yyego. P rzew od n iczący  kongresu  Motela) | 
Nehru w y g ło sił mowę, w k tó re j zażądał zupełnej 
ii.fcżależrłośić Ind y j, zeznaczył jed nak, ze można 
by  się  zgodzić na p rzy jęcie  d la lmdyj statu tu  dla 
doratnjów , o  ileb y  len statu t nie s tra c ił  sw ej w a r
t o jc .  pi zez rozm aite  zm iany. „ Je ś li  m ów im y o  
od erw aniu  się  od A nglji —  w yw odził mowoa — 
nie oznacza to  w cale, że rezygnu jem y ze w szel
k ich  z A n g lją  stosunków , lecz  dążym y do takich  
zmoan, k tó re  są  konieczne, by  zależne państw o 
przem id) i l  w państw o w olne. D la A n g lji nadszedł i 
obecn ie od[- wiedni mom ent p sychologiczny do j 
zm iany d otych czasow ej sęyej taktyka. Je ś l i  An- ! 
g l ja  pr/eoczj t en mom ent, In d je  pochw ycą b icz, f 
by  w yw alczyć sob ie  zupełną n iezależn ość W ów 
czas propc w c ja , by  Ind je przem ienić w  dominjurn 
będzie nie do p rzy jęcia .

K o n ijre * prżeszedł do d ysku sji nad w nioskam i 
Ghandiego, by  kon gres w yraźn ie o św iad czy ł te

„obcości1 Żydów jost zasłoną, nie dozw alającą 
im dostrzec i obiektyw nie ocenić w ażność dru 

-• giego faktu, a ■ mianowicie, że ci Żjdizi są także 
cząstką w ażnego filaru, podpierającego nasz 
ustró j iże tendencja ta jest ciosem przeciw  real 
mym podstawom ich (tych orędowników) wla- 
smeego światopoglądu a sojusznik-:cm tego wła 
śnie światopoglądu, który w teorji oni uw ażają 
za najbardziej zgubny.

W  ten psc-sób istntonie Żydów nie z ich winy. 
a l* .tyilfco wskutek psychicznego nastroju i wy 
wolane-go nie-m krótkowJdztwa znacznej części 
społeczeństw a po-isikiegc przyczynia się do przy 
.speszenia w Polsce tego procesu, który poza 
nieliczmą gruą komunistów me ma w łaściw ie 
w Polsce zwolenników.

*  PO WYROKU
PRZECIW WOYCIECHOWSKIEMU

Łódzkf „Głos Polski" pisz©:
Gdy się słucha tych -wszystkich pogromców 

DoJszewizmu w rodzaju Kow erdy, W oycieclio- 
wskiego et co-morte-s mimo- woli nasuwa się py 
tanie: D laczego ci w szyscy zamachowcy nie 
mają odwagi działać w swym własnym kraju, 
dlaczego nie strzelaią^ w M oskwie do czynnych 
sowieokiićł\ mężów stanu, lecz kry ją  się za na- 

sizemi piecam i?
Dlaczego, jeśli stoią na stanowisku stosow a

nia tw oru osobistego, nie znajdują się w  szere
gach antybolszew-ickich ideowców w Rosji, lecz 
wois odgryw ać mało zaszczj tną rotę zdrajców  
s t a M  bo działających na szkodę sw ego pań
stwa poza jego giamcamy?

Odpowiedź na pow yższe pytanie nie przyno 
si bynajmniej zaszcyta tym, pod adresem któ 
ry ch  jest skierow ane. W rogom bolszewików la 
lw iej i bezpieczniej jest działać u nas, i dlla-tegc 
nie sobie nie robiąc i  należnej tiam wdzięczno
ści za gościnę, lekcew ażąc interesy Polski,* my 
ślą tylko o swoich spraw ach, o sw ej wygo-

c ja ln e  propozycje ze s tro n y  A nglfi w  sprawne rt. 
d ykałn e j przem iany u stro ju  Indyj. O iięby A nglja  
w tym czaso k resie  nie w y stąp iła  ze sw em i p ropo
zycjam i, należy zorgan izow ać b o jkot, a zw łaszcza 
należy w ezw ać do mierni szczania )x>da)fckó\v. D y
sk u sja  r.ad tym w nioskiem  je s t  bardzo gorącu, 
B zeb a  pr żytem zaznaczyć, że w pływ y Gham łiego 
w it  wija cii znowu bardzo siln ie  w zrosły . "

Na obecnym  kon gresie  ma być też podjęta próba- 
pogodzenia Hindusów  z M ahom etanam i, a le  p ró 
ba ta , ja k  zresztą  w szystk ie  poprzednie, mic nw 
w ielk ich  w idoków  pow odzenia.

Syrja przeciw ewentualnej 
zmianie mandatu

D yskusja  w  p arla .acn cic  fran cu sk im  w  sp raw ie 
mandatu F r a n c ji  nad S y r ją , od biła  się  bardzo g ło  
śnem echem  w  c a łe j S y r ji. Przew odniczący s y ry j
sk iego  Zgrom adzenia N arodow ego i lead er bloku 
nacjonalistycznego  H aszem  E la ta s s i o g ło sił m a
n ifest do parlam entu  fran cu sk iego , w którym  wy 
pow iedział się  bardzo stanow czo przeciw ko z a 
m iarom  F r a n c ji  od stąp ienia  mandatu nad S y r ją . 
Y ło cb o m  S y r ja  a ie  je s t  tow arem  przechodzącym

tra k ta tu  przyjaźni 
W  drugim  m anifeście  wzywa przew odniczący 

Zgrom adzenia Narodovvogo ludność -Syrji do za
chow ania spokoju  i  do utworze)}! a je d n o l i t e j  
frontu , tak  koniecznego w  m om encie kryzysu. któ- 
ry  dopr-owaaaił do odroczenia konstytuanty.

1, 1  ...........
I  TEATRU, L . l  BATU RY i 52TI8K.

— z  k r a k o w s f iKgo TEATRU ż y d o w s k ie
GO. W cz o ra jsz ą  w esołą  noc sy lw estro w ą pt. „M e 
selm y suę!“ — ogrom nym  aplauzem  przy jęła  tłu- 
mfiie zebrana publiczność. Każdy poszczególny 
punkt program u entuzjastycznie był oklaskiw any. 
Huflfagaiw śm iechu ro zlegały  sie w śród rozrad o
w a n e j publiczności. W eso ło ść  i hum or panow ał 
przez ca lv  w iic z ó r  i późną noc — dzięki św ie t
nym  w ykonaw com  w esołego program u. Dziś we 
w torek  pow tórzenie polnego progrpniu sy lw estro 
w ego, dw a razy  o 3'dO pop. (ceny zniżone) i o 
8*30 wieoz.

— Z T E A T R U  IM. J .  SŁO W A C K IEG O . D *-ś we
w ió rek  l a  przede ta-wjtm-u w iedzeniem  „K rak o 
w iacy i g ó ra le "  po raz  37-my. K om edjo-opera B o 
gu sław skiego  K am iń sk icgo ' pow tórzona Ledzie 
także ju tro  we środę. Dziś popołudniu „Betleem  
polski©*.

—  T E A T R  R E W J I  „GONG" (R A JS K A  12). Dziś. 
powtórzcniie pro-g) amu sylw estrow ego, k tó ry  na 
w czoraj szem neonem przedstaw ieniu  spotkał s ię  
7, entuzjastycznem  przy jęciem  publiozności. C ały  
dosiko-nale zgrany zesp ół z b iera ł sute ok lask i. 
Diziś 3 p,-ziedsil,awiieniw; o 4 30, 7 i  9‘20 progiramu 
.sylw estrow ego. Jun-ro i poju trze diwa asiatimie 
przedstaw ienia program u świaitocznego.

—  PO Ż EG N A LN E W Y S T Ę P Y  HAN Kt  ORDO- 
N 0óVN Y, naszej n iezrów nanej airtystkii, k tó ra  sw y 
mi w ystępam i ścią g a ła  de S ta reg o  ^ e a tr r  tłum y 
ptii/icznoiśei. odbędziie się. dziś dnia 1 styczni-a br. 
w  Starym  T eatrze , a  to  o godannae 5-4ej popołu
dniu (po cenach  zniżonych) i  o  godiz. 8 wi&oZór. 
Z nakom ite arty stk a  w ystąp i dziś t j. w  Nowy P o i  
nu cz-ale sw ego św ietnego zespołu w arszaw sk ieg o  
i w ykona bogaty  program  syiw estro-w y. Ictói-y o- 
w a ro w a ł w czo ra j publiczność krakow ska.

—  K O N C E R T  IGNACEGO MANNA, św ietnego 
tenor? operow ego, oćfoędwie się  w  Krakow i** w  
hded/zielę, 6 stycznia br. w  Starym  T eatrze . B ile 
ty w  ceiMie od zł 1— 8 są  do nabycia w k o sie  S ta
łe g o  T eatru .

—  T U R N E E  P . SZ O SZ A N Y  NA PROiW IN CJT 
żnakomiatir a rty stk a  te a tró w  w arsaaw slidio p. 
Szouziapno w raz  z znamy ni aktoraim l żydowpiaun 
pp. A. K ui/em  i A. W olfsztatern udała s ię  na tur- 
nee artj's ty *5zne po p.-ow jjroji. Parni Szoszono w y
staw ia  w e w łasn ej r e ż r s e r ji  c ie sz ą cą  się ogrom - 
nem powcKlzemiem na zad iód zie zitu/kę Bachw iitza 
pt. „ lo -sh i-w a -ra ;i. W  satu-ce te j k re u je  p. Szosża- 
no g łów ną ro lę  piękn©śc; chiińskiiej. Tj-uipa p. Szo- 
szany je s t  przeć; publie/ność ży^dowaką nader ży- 
rz.liwie przy jm ow aną, a sztuka cieszy  się  ndesła-

| bnącerr po-eodi-eaiiem wszędiziie, dokud zaw ita  iaia-G 
konnita a rty stk a . Ostamifcio odw iedaife p. Staosusuno 

| w iększe m iasta  p row incjonalne w  b. K ongresów  
ce i  na Kres-aeh, m. in. B ia ły sto k . Radom, K ielce, 
W ło cław ek , B-nese n. B ., K o  we], Rów ne itd. Obec- 
):le znajdu je się  w  Mn-Jopolsee wwhodnliej a W 
n ł jb fe sz y m  cza sie  udaje s ię  do M ałop olsk i zacho
d n iej ma szereg  występów .

LEPURTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K RA K O Y/SK 1 T E A T R  Ż Y D O W SK I

W to rek : 3*30 pop i S’30 w lecz. „Wielk-a noc syl- 
\vestroAvn’ („W eselm y s ię !“).

T E / T R  IM J .  SŁO W A C K IEG O
W torek : pop. ..B etleen r polsk ie11: w iecz „Ki-a- 

kow iacy i g ó ra le " .
Środa: „K rak ow iacy  i g ó ra le".

T E A T R  R E W JO W Y  ..GONG" (UD. R A JS K A )
(codziennie dw a przedslaw ienia o tr 7-e_i i 9-ej) 
Ponied 7;iale,k: god-z. 11*30 ..Szalona noc Sylw e

strow a w „Gongu1'.
W tóre .; „Sffiłoha noc sy lw estrow a w „Gongu" 

(trzy  przed staw ienia).
Śro d a : „Na całego".

R E P E R T U A R  K 'N O T E :A T R Ó W  
B A G A T E L A : „K ochannow ie '1 (V ilm a Banky). 
C O R SO : „Ko'biet:a z lampartem ".

N O W O ŚC I: „6 dziie-wcząl w poszukiwaniu noclegu 
SZ T U K A ; „A nioł u l ic y 1 ( Ja n e t Gaynor i C har

les F a r re ll) .
U C IEC H A : „A w antury p ary sk ie".
W ANDA: „P at i P atachon ja k o  bohaterow ie f i l

mu'1.
W A RSZAW A : „N iezw yciężony",

Jednak oczyw iście nie jest. W  oczach o-rędowni
dzie.

(b )

l s horyzoncie politycznym
ty lk o  dc końca 1929 r. czekać może na ja k ie ś  ofi-
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W m dcm ottl z kralu
Siódmy zjazd kooperatyw iy t  | 

dowskich w Warszawie
W  ubiegły n ie d z ie l rozpoczął w W arszaw ie w 

sald teatru „Nowości' 1 obrady zjazd reprezentantów  
ikocperatyw z ca łe j Pofcłd. Na zjazd przybyło 450 
osób, reprezentujących 550 związków spółdzielczych 
P o  zagajeniu zjazdu przet* p. Szalita  z W ilna, wy
brano przewodniczącym zjazdu b. senatora Dra F . . 
Rotcn&.cicha. W  jnłie>mu Koła Żydowskiego powitał 
zjazd poseł Grynbaiuuo,

Zjazd odbywa się w  atm osferze starć  i konfliktów 
(Główne zainteresow anie budzą narady konwentu 
seniorów , w skład którego wcuudzą przedstaw iciele 
kom itetów  rejonow ych. Konwent seniorów  ma do
prow adzić oo pcwpizumdenia międizy poszczególnetni 
grupami. W ielu delegatów  (w ystępuje przeciw ko do
tychczasow em u zarządowa związiku kooperatyw  i 
domaga się w ybrania now ycn osób do zarządm

Zjazd Żydowskiej Młodzieży 
Medycznej

odbędzie się 4 bm, w Warszawie
Dnia 4 stycznia br. o godz. 12 cdbędzie się 

,w auli Uniwersytetu warszawskiego I. Zjazd 
Młodzieży Medycznej w Polsce. Zjazd jest wa
żnym etapem w dziejach żydowskiej młodzieży 
medycznej i obejmuje całokształt zagadnień, in 
tere^ujgeych młodzież Lcudjującą medycynę. 
Zjazd wywołał wielkie zainteresowanie zaró 
wtiu wśród młodzieży, jak i przedstawicieli 
•tarszego społeczeństwa.

ZaTPowedz-eli swe przybycie przedstawiciele 
władz państwowych i uniwersyteckich oraz wy 
łjitoiejdi lekarze i społecznicy żydowscy.

Inicjatywę zwołaniu Zjazdu dało Towarzy
stw o  Medyków Żydów we Lwowie, jeszcze w 
łrp c u  z. r. Po dłuższej wymlianie zdań zjechali 
się w Ustopadzij w Warszawie przeds^wiciieie 
wszystkich Stowarzyszeń medyków - Żydów; 
ua konferencji stwiierdzono palący konieczność 
jaknajszy jszego zwołania Zjazdu i wyłoniono 
Komitet Wykonawczy; który żaj<}l się tecb- 
□Scznem przygotowaniem M'mo wielkich tru
dności finansowych i organizacyjych, w ciągu 
dwóch inieslięcy udało się z wielkim nakładem 
s i ł  doprowadzić dzieło do końca.

Porządek dzienny Zjazdu obejmuje sprawy 
takiej wagi- jak: &pi awa zwłok, sprawa usta
wy o studjach, nos,ryfikacji, numerus clausus, 
zadania społeczne medyków-Żydów, sytuacja 
ekonomiczna i placówki pracy dla medyków, 
wreszcie sprawy organizacyjne-

Skandal z wychrztą w rodzinie 
asy mila tor skiej

Zdarza się  'Kurda© cz ęsta , że w y ckrzei, u itcb ęt- 
B ie  w idziani w  to w arzy stw ie  p o ls lie m , przebyw a
ją  w  tow arzy stw ach  'żydow skich , tolerow ana przez 
n iek tó re  s ia ry  Z darza s"'ę rów nież często, że 
W Ychrzci z a ta ja ją  sw ó j chrzest, aby  nie zerw ać 
lacznościi to w a rz y sk ie j z Zydanui, a  w  raz ie  po- 
ttz e b y  móc w y kazać sdę swoi jem  ch rześcijań stw em

Na ile  tak ieg o  zata-jeńŁa clu-ztu zd arzył s ię  w  W a r 
szaw le następu jący ' w ypadek:

Znany w  kołach  a sy m iia to rsk k .ii s to licy  b an k ier 
p. L . posiada p iękną jedynaczkę p. Liiłi, znaną z u- 
rody i in te lig en c ji w sferach  tow arzysk ich . N a
rzeczonym  p. L iii był miody adw okat W ład y sław  
L . Ślub m iał sdę odbyć w  ubiegły piątek. D ługo 
trw a ły  przygotow ania do uczty w eselne j. Rodzą
ce  i g o ście  w eseln i zebrami w  m ieszkaniu  ban
k iera , o cz ek iw a li z  n iecierp liw o śc ią  przybycia ną 
rzeczonego. A toli zam iast narzeczonego z ja w ił 
sdę p osłan iec z listem  zaadresow anym  do niedo
szłeg o  teścia . W  jiścde tym doniósł narzeczony, 
że przed k ilku n astu  la ty  p rz y ją ł chrzest, co  za ta ił 
przed sw ą narzeczoną. O becnie zam ierzał p o w ró 
c ić  do żydostw a, ale napotkał na w iern ie trumno 
ścć N ajg łó w n ie jszą  przeszkodą b y ło  jeg o  stano 
wi.sk o społeczne i  otoczenie, w  którem  prizebywa. 
Je ś l i  narzeczona p ragnie p rzy jąć  chrzest, go low  
je s t  iść  z n ią  natych m iast do ko ścio ła .

Ja k k o lw ie k  b an k ier p. L . je s t  człow iekiem  nie 
re lig ijn y m  i nie łączy  go nic z żydostw em , ode
b ra ł  natych m iast od sw ej có rk i u roczyste  p rzy
rzeczenie, że nie porzuci żydostw a. O czyw iście 
ślub nie odbył się , a goście, p rzejęci do g łęb i w y
padkiem , ro zeszli sdę do domów. W  k o łach  aisy- 
m.ilaitorskicb W a rsz a w y  w y w o ła ł ten fa k t o lb rz y 
m ie p o n  zenie,

 o-----
O D W ILŻ  W  ZA K O PA N EM . 'P o i  A. P .)  P o  d ość 

dużych opadach śnieżnych w  Zakopanem  n a stą 
piła k ró tk o trw a ła  odw ilż, k tó ra  jed nak nie p rzy
n iosła  ze sobą pow ażniejszego ta ja n ia  śniegu. Od
w ilż ta je s t  p rz em ija ją cą , gdyż w  n a jb liższy ch  
dniach w edług danych tu te jszego  o b serw ato r ju m  
m eteorologicznego spodziewana, są  w iększe upady 
śnieżne. N arcia rz e  nie zrażeni w ilgotnym  śniegiem  
kontynuują sw o je  ćw iczenia bez przei wy.

P O S T E R U N K I p o l i c j i  w  m i a s t e c z k a c h  
I  W SIA C H  B Ę D Ą  Z A O PA T R Z O N E  W  Ś R O D K I 
R A T U N K O W E . K om enda G łó w w  pp. w porozu
m ieniu z D y re k c ją  Słunby Z drow ia w  W a rsz a w ie  
ro z p a tru je  p ro jek t zaopab-zeniia posterunków  pp. 
w  skrzy n ki ratunkow e. W edług tego p ro jek tu  
w szy stk ie  posterunki p o licy jn e  w  m ie jsco w e 
ściach , w  których  naemu b ezp łatnego p ogotow ia 
ratunkow ego, zampatracrae by  b y ły  w  skrzynki ra 
tow nicze jed n o ih ego  Typu; skrzy n ki ta k ie  zaw ie
ra ły b y  m a te rja ły  op atru nkow e na w ypadek z ra 
n ien ia , op arzenu a,. edm rożenia, z łam ania , zw ich
nięci itp  śiOdki cucące, najipotrztfo siejsze od tru ł 
ki, używ ane p r z j na jp osp olitszych  p tru oiach  o- 
ra z  śro d k i do tam ow ania krw otoków .

DUCH E N D E C K I Z W Y C IĘ Ż Y Ł ... J a k  w iado
mo, m in isterstw o sp raw  w ew nętrznych w y d ało  
zak az w yśw  etlara-ia w  P o lsce  fijumu an ig ielsriego 
pt. „M iss Cavedl“, p rzed staw ia jąceg o  sceny  sądu 
w ojennego N iem ców  nac b o h aterk ą  sauiitarj.u&zhą 
an g ielsk ą . W y św ietl anie tego  film u w  Angljd w y- 
w y w o ła łc  o fic ja ln y  p ro test rządu ' nńem;eokiegc i  
sp rzeciw  s fe r  p a cy fisty  in y c h . P rz e ciw  ziaikaaow: 
w y św ietlan ia  tego  film u w  P o lsce  w y stąp iły  pi
sm a endeckie i  o d n io sły  sukces, b o  o to  w cz o ra j 
odbyła s ię  w  W a rsz a w ie  w  k in ie  „Quo vadlis“ 
p rem jera  tego filmu

D W U P IĘ T R O W A  K A M IE N IC A  W  G RU ZA CH . 
P rz y  ul. W o łu o r sk ie j n r 7 w  Ł o d zi z a w a lił się  
2 -p ię tro w y dom m ieszkalny. N a szczęście  o f ia r  
w  ludziach nie było , gdyż w szy scy  lo k ato rzy  zdą
ży li u jść  w czas p^zed grożaoem  iim luebezpieczeń- 
stw em . J e s t  to  drugi teg o  ro ó z a jr  w ypadek w  L o 
dzi. P rzed  d w "m a tygodniam i z a w a lił  s ię  dom 
m ieszkalny • ni B ału tach .

Nr. 3
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Wieża Babel czyli życze«da 
noworoczne

J e s t  przyjętym  zw yczajem  z na^tamien. A o w e
go Roku, i,lo cy  dla różnych Indów różn ie w ypa
da w edle i c j  kalend arza, w zajem nie sob ie  pora* 
sy la ć  życzen-ia. Czyni to każdy w sw oim  języ k u  
i  w eule sw ojeg o  zw yczaju . A nglik —  „a happy 
n ew y ar", Chińczyk — ,.Szin-szin‘‘, Duńczyi —  
„glaed eligt n y la a r y  E sk im o — „juditlim e um odla* 
anise1, F ran cu z  — „bonne annee, G rek —  „kenu. 
kaloiini ch ro m a", H iszpan —  „feliz  ainne nuevo“, 
H olenderezyk — „een g lick lig  n ie w ja a r“, Ja p o ń 
czyk — „a.taraskiki tosk i shvku.su, N iem iec —  
„giuchiiches J a n r “, P o lak  — „szczęśliw ego reku**, 
R o s ja n in  —  „szeasliw olio  goda‘‘, Rum un —  „tu. 
m ultil an il“, S e rb  — „postarow in  z godiru", Szw ed 
—  „godt n y ta a r", W ę g ie r — „boidog uj ev et <’iv a - 
nok“, W łoch  —  „fc lice  anno n.uovo‘‘, Żyd — „lw  
szanah io w ah “ ... X . N.

ZSAM KONCERTOWEJ
JAN KIEPURA.

Fala  „kaeipuryzniiu" cofa się. W praw dzie przed S ta  
rym  Teatrem  i tym  razem czekała przed komc^^rtem 
garstka ciekaw ych, ale sala boczne byli, zam«fliąkd» 
a na główne' riie w szystkie m iejsca b y ły  zajęte, en
tuzjazm  zaś puóJioziiości nie taosiągnął pulkitu wtzu* 
:iia. T rzeźw y i ooieł-tyw ny krytycyzm  bierze „órę i  
sprowadza całą spraw ę na w ta sa w e niveau. Do o : 
cen y  z pierw szego w ystępu niema co dodać; wspa
niała lekkość i  łatw ość emisji ca łe j góry głosu, w y
kazującego w  sidnem natężeniu dużo blasku, uzasa 
dni: w ieJcie ueiiianie, zdobyte odTazu przez Kiepurę. 
Reszita jednaki nie stoi na te j w yżynie i w yw oiuif 
wirażemif czegoś niedokończonego, torsa, powodując; 
żal, iż doskonałość nie je s t tu bezwiziględa;* , ProgTam 
nie przyniósł rów nież praw ie nic nowego, co u tak 
młodego Śpiewaka, w  tak krótkim odstępie czasu, 
dzielącym  oba w ystępy, nie powinno się zdarzyć.

Dr. Apte.

W ESO ŁY KĄCIK

— W  ary tm etyce mogę sdę zm ierzyć z malm 
mężem i w  geo m etr ji także. T y lk o  do niutematylŁi 
nie mam zdolności. (L ife ).

N A JL E P S Z E  W Y JŚ C IE  
P ro fe so r : D w ie m arki, jed na bo gata , druga bre- 

dina, w y d ają  na św ia t na te j sam ej k lin ice  k a i l a  
chłop ca. N ieszczęśliw ym  przypadkiem  z o sta ją  n ie
m ow lęta zam ienione. C oby pan w  takim  ra z ie  u- 
czyniił, parnie kandydacie?

K and yd at: A czy to całk iem  pew ne, że u zieci 
z o sta ły  zam ienione.

P ro fe s o r : A le ż ' natu raln ie.
K and yd at: No, to  w  takim  ra z ie  w ym ienig się  

poprostu oba niem ow lęta z  pow rotem .

P O M IE SZ A N IE  Z M Y SŁÓ W  
A dw okat- A z  ja k ie g o  pow ouu u w o ln iliśc ie  pa

now ie tegc m ordercę?
Sędzia p rz y się g ły : P om ieszan ie  zm ysłów  % 
A dw okat: Co. w szyscy  sędziiowie p rzy sięg li dc  

s ia li  p om ieszania zm ysłów ?
— a a — — ■»—

ly rn  P . T .  i rerturrert L r c m  z p r o .  
w liłcjf, k tń n y  n ie  odno w ił f ę i -  
z w t o c z r l e  p r <  n u n i t n f i  f s  
styczrA  b r. wstrsyntam y z d n ii.u  1 2  
b . m. w ysyłko  n asso g e  p ism a.

P R A G N IEC IE  wyleczyć sią 
z REUMATYZMU ! PG D A G RY

H w ą c e , k ł u ją c e  b ó le  w  c z ło n k a c h ,  s ła w a c h .  o b r 2 m ia łe  m ie js c a ,  z n ie b s z la ł  
t o n ę  r ę c e  J n o g i ,  k u r c z e , k łu c i e ,  r w a n ie  w  r o z m a ity c h  c z ę ś c ia c h  c ia ła ,  n a w e l 
o s ła b ie n ie  w z r o k u  w y s t ę p u ją  c z ę s to ,  ja k o  s k u t e k  c ie r p ie ń  r e u m a t y c z n y c h  i po- 
( Ja g r y c z n y c h , k t ó r e  p o w in n y  b y ć  u s u n ię te ,  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  c h o r o b a  w c ią ż  

p o s tę p u je .

P r o p o n u j e
u le c z a ją c ą  r o z p u s z c z a ją c ą  k w a s  m o c z o w y  k n r a c ję  w o d ą  m in e r a ln ą , k tó r a  
p o p ra w ia  p r z e m ia n ę  m a t e r j i  i  z w ię k z s a  w y d z ie lin y , a  w ię c  ż a d e n  ta k  
z w a n y  u n iw e rs a ln y  lu b  ta jn y  ś r o d e k , le c z  p r o d u k t , k tó r y  d o b ro c z y n n a  

m a tk a  n a tu r a  u d z ie la  d la  d o b ro  c ie r p ią c e j lu d z k o ś c i .

Kaidemu próba frczisfaftna
N a p is z c ie  m i n a t y c h m ia s t ,  a  o t r z y m a c ie  z u p e łn ie  g r a t is  i f r a n c o  p r ó b ę  w ra z  
2. o b ja ś n ie n ie m  z a  p o ś r e d n ic tw e m  m o ic h  w e  w s z y s tk ic h  u r z ą d z o n y c h  s k ła d ó w  
i w ó w c z a s  s a m i p r z s k o n a c ie  ftie o  n ie s z k o d l iw o ś c i  ś r o d k a  te g o  o ra z  o je g o  

b k i e j  s k u t e c z n o ś c i*  3£ 6 7 tz

A U G U £ T  MARZKE, B e r lin ,
.‘■cr ■' ,j; kn!( i_06c:.

W jlm efsdorf Brucbsalerstr. 5. —  Oddział 30.
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O f .jm .f l . R a p o n l  i S . l i f t
BIURO P R A W K O  - P O D £ T K O WE 
B U C M A L T £ R V J^ > H E l» iZ Y JN E  

ORAZ P C M C C Y  PRAWNkćJ.
Z A Ł A T W I A :

W szelkie interw encje u Władz państwowych 
kom unalnych, skarbow ych i policyjnych 

Tłumaczenia wszelkiego rodzaju

Katow ice, u l. Sfew aci ie g e  L. 10.
Y e E e fo n  N r . sJSO .

W y j a z d  d ©  W a ^ r s w y  x t - s ? t « « z n y !
Zalatwuamy wszeikrie zlecenia w sądach, urzędach 

państw ow ych i komunalnych, instytucjach iinanso- 
iwych i wszystkich innych w Warszawie, całej P o l
s c e  i zagiam eą.

Legalizacje dokumentów, spraw y konsularne, spad 
k o  we, poszukiwanie rodzin, eitc.

interw encie, zastępstw a, porady, inform acje, po
średnictw o w e w szelkich spraw ach. W indykacje 
W ek;k  Egzekw ow anie należności. W yw iady. 
BIDRO’ „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Warazawa 
Newy -Świat 28. Korespondenci w każdej m iejscow ość 
Potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

Tylko i*a krótki czas!
otwarte je st

W KRAKOWIE, Sienna L. 2
n a u k o w e  m u z eu m
Anatomiczmo.p&tologiczne i Panopticum . Gabinet 
figur Woskowych. Salon w esołej tortury Muzeum 
dziwów psycho- i patologii. Katana chorób wene

rycznych. 3647 er

W ś f « p  1 z lo ty  
Czynne od t t  rano do 10 wteczór.

Uwaga! P rzyb y ł zdum iew ający zegar w posta- 
ci kościoła. odprawia nabożeństw a, jak zw ykle 

W szystkich kościołach, działa autom atycznie, 
nagrodzony wielkim srebrnym  medalem na wy
staw ie w ileńskiej, mieści się w  oddzielnej sak, 

dem onstruje się co pól god zin y ..

S. A.
braków  XXII. Z&btoclf 25
Telefon 1115 Te le fo n  1115 

vm ^ m m B B ssm aaa

M a k a - C l e b

jBułkl-Clestka

V

Odznaczona 
Złotymi Medalami 

na wystawach w Brukseli 
i M ediolanie

CHCESZ OTRZYMAĆ 
P O SA D Ę ? Musisz ukoń
czyć kursa urnow e, ko- 
respondencyjne pret. Se- 
kulowicza. W arszaw a 
Żórawia 42. Kursa wyu
czają  listownie: buchał, 
terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji 
handlowej. stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka
ligrafii, pisania na ma
szynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, fran. 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów! 3187 s

N A J T A Ń S Z Y  S K A A C

HtSTBfifelEWTÓW MBZYCZMYCi! 
BRfMOfOKdW i ROWERĆW

M UZA
K ra k ó w , G ro d z k a  L . 15. 

T e le fo n  2 93 3
poleca stale w najw ięk
szym wyborze wszelkie 
instrouienta smyczko
we i  dęte, kompletne 
obsady orklestialne, o- 
grom-iy wybór gramo
fonów i  p ły t  Najlepsze 
marki r o w e r ó w  oraz 
wszelkie części do tych
że. Żądajcie bezpłatne 
c e n n i k i  ilustrowane.

N A P R A W A  D YW A 
NÓW . D yw any perskie, 
kilimy do napraw y p rzy j 
muje „D yw an", T kaln ia  
dyw anów , kilim ów : K ra 
ków —Podgórze, Kingi 9, 
tram w aj 3. P oleca d y
w any, kilim y. Ceny bea 

Konkurencyjne- Tefd 
Nr. 1609, 2054ss

)iT^|Ennilil III' R I i i I I M  MMI — Ml |M » III  miiUifiI Uli I' ilill IKlIIIW EM Eim iillillllljjjj^

K R A K O W - L U D W I N O W
TELEFO N Y: Nr. 2155 i 2095. ===== TELEGRAMY: GARBARNIA KRAKÓW.

*

||  |w  W Y R A B I A J  A :

f SKORY PODESZWOWE,
|  J 1 BRANZLOWE i JUCHTOWE P
| |  'K P O M ; CKEM IKAUE i GARBNIKI, IXPORT: SKORY GOTOWE
I I
BO S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

WARSZAWA, LWÓW, KRAKÓW, POZNAN, BYDGOSZCZ, KATOWICE,
TARN OPO L, KIELCE, RADOM.

% ZASTĘPSTWA: WIEDEŃ, HAMBURG
ó f r i a ^ B a a i B U f c a j i i  E55SS ̂ SlÊ S
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Dywan:, chodniki, firanki, kapy na łó£ka, 
n a r z u t  na otom any, wszelkiego rodzaju

polec*:

NUSSBAUM
SKŁAD CE1AT i LINOLEUM
KRAKÓW, UL DIETLOWSKA L. 45

TELEFON Nr. 1358

No

SZCZA

D D D D O D B O B B D B 3 I
K ajo

R O Z W O J  TOWARZYSTWA U BEZPIECZEŃ  NA ZYC IE

FENIKSA
od roltu Ttl3 3398x

R o k Stan ubezpieczeń Wpływ p/emij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549'— K 9,733.268*07 K 53,051,954-77

1924 Z ł 542,990.628*18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 n 825,335.727-30 » 47,493.490-19 » 97,067.467-40

1926 » 1.360,426.654*44 n 62.346.974-61 188,128.604-71
1927

t

n 1.763,294.069-88 » 79,495 425-27 n 242,384.294-26

FILJEs

KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWÓW, Kościuszki 8, BIELSKO. Kolejowa*2.

— u

;i z w

smy
kto

01
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KRONIKA

Wschóc 
- Jo ń c a  

1 m 44

i

Zachód 
doócs 

15 tł 33

Nowy dyrekicr Keren Hajesod
W  dniu w czorajszym  o b ją ł  urzędow anie now y 

d yrektor K eren  H aiesod  dla zach. M ałop olsk i i 
| M * a  p. M. Fm kelsitein z W arszaw y. P  D yr 
F in k elstem  p racu je  i.uż od siedm iu la ł na rzecz 
funduszu odbudow y P alestyny  i w charak terze  
instiu kaora K . l i .  'od w ied ził w tym czasie k ilk a 
set m ie jsco w o ści na teren ie  K ong resów k i, W ileń- 
szczyzny i kresów  w schodnich. W roku 1924/-J 
w ydelegow ała p. F in k elste ln a  cen tra la  K eren  I ła -  
■jesod dla P o lsk i do okręgu  aach. m ałopolsk iego, 
gdzie z dużym sukcesem  p raco w ał przez szereg  
m iesięcy. W  roku 1923 b aw ił dyr. K inkelstein  w 
P a lesty n ie  dla zapoznania się  na m iejscu  z dzie
łem odbudow y. P rzy jazd  now ego d yrektora K H. 
pO iW lła.-żyw ić nadzieję, iż prafca na rzecz. K eren  
K a jeso d  w  naszym  okręgu o sią g n ie  w ie lk i roz
m ach i da W iększe niż dotychczas reziultaiy.

W sprawie konkursu dramatycz
nego teatru im. Słowackiego
Prezydent m. Krakowa i-n-ż. Rolle nadesłał m.m 

Wczoraj następujący list: „Szanowna Redakcjo!
Odnośnie do pojawiających się w dziennikach waa 
domosci o  rzekomem wstrzymaniu przez Prezy
dium Miasta Krakowa wypłaty nagród konkur
sowych Miej. Teatru im. Słowackiego — mam za
szczyt donieść, że będąc w sprawach urzędowych 
kilka dni w Warszawie, nie miałem dotąd sposob
ności w sprawie, k tó ra  n a r o b i ła  w opinji publiicz- 
nej tyle hałasu, zająć stanowiska.

M iarodajnym  d la  mnie w  tym w y p ad k u  może 
być tylko Prezes Komitetu oceniającego prace kon 
kursowe Magn. Rektor Kallenbach i dopiero po 
poinformowaniu się u niego o przebiegu sprawy 

mógłbym w tej sprawie zająć stanowisko, któ
rego rzecz prosta, z góry przesądzić nie mogę. 
ć  Wysokiem poważaniem Rolle m. p.‘‘

Czyje chamstwo?
W  swej polemice z p. Haecberem na margł- 

I1'iSLe sporu o „Przedświty" Nowaczyńskiego 
czytamy w poniedziałkowym „Głosie Narodu 
"'F-wzy innymi natępujący ustęp: P. Haecker, 
c  oć przed trzema laty ochrzczony, stoi dalej 
^  platformie i ta to różnica etyczna
między nim a resztą członków jurv stała się

uv >dem skandalu...", który redakcja nazywa 
chamstwem. J

Podajemy ten ustęp publicznej ocenie. Jeste
śmy pewni, że nie będzie chvba dwóch zdan, 
kto tu jest chamem.

Utrzymanie podwyżki składek 
w Kasie Chorych

Z kół kupieckich peszą nam;
Kiedy przed 3-ma laty podwyższono zasadniczą 

stawkę opłat Kasy chorych o 1 proc. płac, co 
równa się 16 proc. zasadniczej składki, zapewnia
no pracodawców, iż chodzi o dorywczą podwyż
kę dla uzyskania funduszów ua cele budowy no

w ego gm achu K a s j  "h cry ch . G b!e ca n k i tc  o k a 
zały  się  jed nak zhiuneinr. gdyż — ja k  to  u ńąs
zw ykle byw a — ra z  w prow adzona podw yżka m c 
iki się lak ła tw o  usunąć.

1 rzecz jW iśó ic  na odbytom 28 grudnia z. r. Xad- 
^w yczajnom  W alneni Zgrom adzeniu K asy  chorych 
m. K rak ow a re fe ro w a ł je j prezes p. posl Ż u ław ski 
k w esłję  bezte-rui-nowego utrzym ania podw yższo
nej składki, a na uspraw ied liw ienie sw oich w y
w odów  podał ja k o  jedyny argum ent, że... trzeba 
przyzw yczaić pracodaw ców  (którzy  w rzeczyw i
stości niem al w yłącznie ca łą  składkę o p ła ca ją ) d<A 
p łacenia W yższych niż norm alnie składek , gdyż 
przew idziane je s t  w prow adzenie now ej form y u- 
bezpieuzenia, a m ianow icie ubezpieczenia na s ta 
rość, k tó re  w ynosić bed® e 10 proc. p łac. A w ięc 
tym raczeni utrZyma-raic podwyżki dla celów  w y
chow aw czych!

D ziw ię się  ty lk o  wypada, iż ze s tro n y ip ra o k la w  
ców  w niosek fen nie sp o tka ł' się z należytą  od

p r a w ą ,  co  nSp-ruwiedli w ić nrotżiia jedynie p rzy sło 
wiow ą a b sen cją  członków  Zarządu i R ad y pod' 
czas posiedzeń. b.TlkióiYoh o m a w ia ć  b y w a ją  ś fira  
wy zasadniczoj w agi.

Jed y n ie  energicznem u stanow isku w iceprezesa 
K asy  ch o rych  p. 'So ło  R w o w ite a  zaw dzięczać na* 
leży ogran iczen ie  poav,yżka staw ki jed ynie na 
p rzeciąg  jed nego t j. n a jb liższeg o  reku.

Nowe pięciozłotówki srebiue
Mermiica pańsiiwowa p ra cu je  na dwi« zawiany w  

cełu jaiKnajszybsżego w yp uszczei-u  w o b ieg  sreb r 
n y ct monet pięoioztaiow ych. iNowe pięciozłotów ki 
są  dwa i  pól razy  wliękcze od jednoatolów ek. Na 
jed nej stro n ie  um ieszczona je s t  a legoryczna postać 
ko b ieca , w y o b raża jąca  zw ycięstw o i w  otoku na
p is : 5 Złotych.

P ró cz  srebrnych , pięciozłotów ek M ennica pań
stw ow a b ije  b iło a  bronzw w y: jedno- dwu i pięcio- 
g io szów ki. B ilo n  ten m ennica b ije  s ta le , bowiem 
duże zaipóiTzebowiiinle nie ulega żadnej zm ianie.

O becnie mennica ustala model J edn*ozk»tó\vki 
n ik low ej, m a ją ce j zastąp ić jedinozłotówKę sreb rną.

S t a w r s t y l ^ i  s a m o c h o d ó w

W edług w ykazu tab o ru  sam ochodow ego z dnie 
1 stycznia br., w w ojew dóztvtie krakowśkiierr. aa- 
re je s tro  warno: sam ochodów  ntobow yuh 91, d oro
żek samochodowy ih  222, autobusów  132, sam ocho
dów ciężarow ych 362. m otocykli 459, innych poj, 
zdów m echanicznych 2162. V  porów naniu z p ó łro  
ozem poprzetkaijijcem . przyrost ogó ln ej ilo ści po 
jazdów  w yraża się w  14,5 proc,

Naijbair&Ri&j charakterystyCSmi e przedstawiła się  
z estaw ien ie  ilo śc i m ieszkańców , przypadaijącycli 
na 1 samouhikl. N a jk o rz y s tn ie j’bt liczba przed sta
wiła s ię  d ł 3 sam ego m. W arszaw y, gdzie na 1 
w óz w ypada 192 ludzi; ..astepoi eidą w ojew ódz
tw a zaehiAtnie: ś lą sk ie  422 osoby, poanańskiie (83, 
p om orskie 505. krak o w sk ie  1033. L iczby dla tych 
wojewódiznw są  lopsze od przeoię.tnej dla c a łe j P o l 
VKii liczby 1174 m ieszkańców  na 1 sam ochód. W o
jew ództw a: w arszaw sk ie  (1.406 osób) i łódzkie 
( l u l i )  —  n'ie d o ciąg a ją  już do normy ogóloo-pol- 
sk te j, zaś n a jg o rz e j ta  spraw a przedstaw ia się  w  
w ojew ództw ach kresow ych ; nozbaw ionych w  zna
cznej m ierze dobrych dróg i w ogółe s4ojącycł na 
niższym joziiomie, rcte\w(|ii kultury gospod arczej. 
Mamy w ięc np. dla w ojew . tairnopd>sl iego 11.955 
o só b  na 1 ^„imocftod. dis P o le s ia  —  9.670. dla W o 
ł y n i a — 7.328, dla w ojew . now ogrodzkiego — 6.585

Na teren ie  oalego państw a b y ło  z a re je s tro w a 
nych 21.810 sam ochodów  i 3.735 m otocykli.

Poborowi zamieszkali zagranicę;
Zdania s ię  często, że poborow i zam ieszkali za 

g ra n icą , po otrzym aniu od od.iOs.nego konsula 
połsikiiego zuwuadóraiebia o  obow iązku staw ienia 
się w  k ra ju  do poboru, proszą o  w y sian ie  ich do 
m ie jsca staw ienn ictw a na koszt państw a. Ja k  w la 
dze w ojsm ow e w y ja śn ia ją  żądanie ta k ie  nie je s t  
uzasadnione albow iem  ustaw a w y raźn ie  nakłada 
na poborow ego ouow iąze* staw ien ia  się  na kom i
s ję , b “z  o k reśln ia , czy zachodzi różnica pomiędzy 
w ypadkiem  zam ieszkiw ania w  m iejscu staw ien
nictw a, ozy leż w  nnnem m iejscu.

Nuto niaist je ś li  uoborc wy . zam ieszkały  za g ra n i
c ą  nie ma pieniędzy na koszta podróży do doiiiu, 
nu>że w  kon su lacie  ófchtjunać pożyczkę, zw rotną 
pu p ow rocie do k ra ju .’ N iestaw ien ie  s ię  ilo poboru 
na w ezw anie konsulatu K w alifiku je się ja k o  prze 
stęp stw o uchylania się ot’ w o jska.

 o-----
—  N A S T Ę P N Y  n u m e r  „n o w e g o  d z i e n n i -

K A ‘‘ ukaiże się  ju tro  r r  no o  zw y kłe j porze.
—k -o—*—1

—  z  t o w a r z y s t w a  P R Z Y JA C IÓ Ł  u n i w  
H E B F  O D D ZIA Ł K R A K O W SK I O statn io  odbyło 
się w sa li „So lid arn o ści" Bne B ir th  w  K rak ow ie 
W jJn e  zgrom adzenie Tow . P rz y ; U ńiw  Hebi . Ou-

dziiaku Kra'^>v skiiegc, na którcm prezes D r A lbert 
Susser złożył szczegółowe spraw ozdanie z dfcia- 
ła ln o śc i tego T o w arzy stw a lak C entrali w7 W a r
szaw ie  ja k  i  Oddziału K rukow skiego. P o  o|yw-io-' 
m i d ysku sji nad spraw oodardem  i po om ów ieiuu 
punktów7 w yłycznycli d alsze j pracy Oddziału K ra 
ko w skiego  w ybrano nowy zarząd, w skład k tó re
go wreszłi: Dr A lbert S u sser ja k o  prezes. D r Izy 
dor K rengel -jako w iceprezes. Dr Szymon H offm an 
ja k o  skarbnik. Mag, R otten b erg  ja k o  sek retarz  o-

az ja k o  czlO'ivkowie w ydziału : D r Cha im L ów , 
A nialja H o ffste lteró w n a, Dr A lfred K rieg er, D r 
Kniil Rosenfeid. Sam uel Ba-m sdorfer i D r Leon 
K olin. U ko h Ę raito w ao ie  W ydęta 1 u nastąpi w n a j
b liższych daii.nch.

—  L IS T Y  „P O ST E  R E S T A N T E ". M inisterstw 7© 
P oczt j. T e leg ra fó w  w ydało zarządzenie do u rzę
dów  pocztow ydi w  spraw ie adreso*wania listów . 
Przesyłk i, nadaw ane na poste restante  muszą za
w ierać praw dziw e nazw isko ad resata . L is ty  za
o p atrzone w  nazw iska Fikcyjne, pseudenim y lub 
in ic ja ły , będą o trz y m y w a n o ^  i zw racana nadaw 
com.

— W Y C 0 P A 7 .IE  Z O BIEG U  BAN KN OTÓW . 
W  dniu 31 ul,, tn. u płynni term in w ym iany bankno 
tćw w ycofanych t. obiegu w lutym 1928 a miano
wicie: 10 i 20 ziołowych biletów bamkowych I. 
emiisj', z dało 28 lutego 1919 reku  i z datą 15 Lip
ca 1924 roku oraz 50 Złotowych biletów banko* 
wych I. eirisji z 28 lutego 191S roku. Lo 31 stycz
nia br. bamkt.oiy te wymieniać można we wszyst
kich. oddziałach Baniku Polskiego po tym terminie 
w centrali Banku Polskiego i to do dnia 31 lipoa 
1929 roku. Po tym lerminiie banknoty te stracą 
wszelką wartość, gldyż nigdzie nie będą już wy
mieniane.

— ODCZYTY PEDAGOGICZNE W RADJO 
KRAKOWSKIEM. Dla ułatwienia szerokim war
stwom: rauczyaiiejsitwa korzystania z odczy lów  ra- 
■djowych z zaikresu pedagogiki, Kurałorpin. Okrę
gu szkolnego kraikowisf‘Jiego w porozuirieniu z d> 
rekcją Polskiego Raaja przesunęło pogadamki dla 
i odziców i ,wycł«jwawców z wtorku ua piątek 
godz 17— 17*25. W tyd też godzinach odbywa się 
stale ilyżur w  Polskiem Radju p. Dr Władysła** 
wa Filn>czyka. który udzielać będzie wszystkich 
inforameyj dotyczących wyżej wspomnianych wy
kładów

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie
głym spędzono na targi w K.akowie buhaą. 108, 
wołów, 145, krów 89, jałówek 55, cieląt 372, o- 
wiec 2, ąterogaciżny 75C rajzom 1523 zwierząt. Łe 
spędzonych na targ zwierzą* sprzedano: ua snnj 
sumoję raiejsoowa 1475, izi.uk. na konsumuję kj- 
nychg min 48 sztuif Spęd z powodu świął byt 
mnlejc/.y. Ceny w^^ystkidi gatunków żwierząt 
utrzymały się na pocai^mie oei utieg.ego tygodnia

— I NA TO JfiNALóiZL SIĘ A MATOR... Moawr- 
czak Elżibieia, bpoa zoim. przy ul. Gertrudy 1. 9  
zgłosiła do policu, że dnia 30 ud. m. w godzinach 
poranmych skrad-ziomo je j z balkonu wózek dzie
cinny wartości 150 zł.

—  ZAMACB. SAMOBÓJCZY. W, nocy z niedzieli 
n*£ poniedziałek usiłowała popełnić -.aaiobójstwo 
w swoje.u miesa^aujiu przez zażycie sublimatu w 
pastylkach Felicja Żegotpv«i (lał 30) dozorczyni 
domu przy uł. Kaiwtiryisl lej 1. 79. Zawezwane po 
golowi e r aa mikowe przewiożło d&spcuaitke do szpi 
lala św. Lóza 7za. powMu samobóstwa nie zdoła
no aotychczos siwiieidzfić

_  KRADŁ PAKUNKI. Hołuj Piotr (lać 28) za-r. 
przy ul. Kaawaryjsudej 1. 43, ar^-szłowany zo sta ł 
przez policję za kradziież pakunków na dworcu 
kolejowym na szkodę Zo*fji Żbik z Krzeszowic. 

— —o-----
ZMARLI:

Adoll ZeUerkyaut

— FA BRYK A  PREPARATÓW DJETETYCZNYCII
R, --teystpal w b ia łe j, utworzona na w ielokrotne żą-. 
dania w kwietniu r. 1927, na podstawie K csncE nie 
.n? nic wspólnego z fabrykam i zagranicą.

Z 'trudnią tylko krajow e siły, a w zrastający s ta !*  
Qbr'.''ł je s . wymownym dowodem w artości tam v k a 'a .

W  Mąppcfcce Kongresów ce niema droguerii iub 
składu aptecznego, któreby nie pr-owadizJy tych pre- 
pari.iów  w ytw arzanych przeważnie z krajow ych 
surowców

Obok toarmeilików piersiÓwy\3l Kaiissra z ,.3 jodła
m i" nędącyeh znakomitym .srodkiom d'a ociirocy 
ong-nów oddiehow ych,.w ytw arza fabryka także in
ne specyfiki branży, jak. rówmeż św iatow ej siaw y 
mu 'hełapki „Aeroxom“.

Fabryka posaada liczno listy  z uzpanicm od pawag 
kraiov7ych i świata lekarskiego, 3531. sse

UBEZPIECZENIA z korzyściam i dlia Z. F. N. przyj
uwije i udziela wsizeJiki.cn w y ja śn ień : p. Jo a cu m  Nei- 
ger w Tow arzystw ie Ubeai ieozeń „Feniks" p tw  *Ł  
G e m id y  8.- .Teteior 273*3318.
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2  MODY

kostium y «pertor>e f a  sim ą

Dfcjony w yżej modela modnyoL i  praktycz- pas. 
A)uh feosttuiinów sportowych na zimę- 

Elegancki intidęl A) składa sic z zielonej touttki 
•kÓfflMMj 1 sukni wełniane5 w zielone kratki. K u rk a  
(trzybrana W  futro 1 nasadzone kieszenie. Szeroki

Model B ) :  praktyczny kostium na ślizgawkę -w 
tw arzow ej formie kasakow ej, kombinowany z kasha 
szkockiego i jednokolorowego.

W  hołdzie Ached Haamowi
Zjazd „Aaudat Hanoar“

K ra k ó w , 1 stycznia. 
I r w a ic  k zjazdu młodzieży „A guaat H anoar H i- 

łW v i‘, k tó re  n astąp iło  w u biegłą  niedzielę W p ię
kn ie udekorow anej sa li kanału , zgrom adziło o- 
groom ą ilo ść  młodzieży przy byłe j także z odle
g łe j prow incji. S a la  kahału  przybrała odśw iętną 
•Jtate. na tle w .eiKtego artystyczn ie  z zieleni wy 
konaoego „Mngen DawnT rozm ieszczono p ortrety  
H erzia i Achad H aatm  C a łą  s t łę  przybrano obli- 
Ćie zielenią,; a trybunę ozdobiono piękncmi rr.nka- 
taidł W ozolo  O rła B ia łeg o  w idniał wśród ziele
ni napis „Am Is ra e l chai“ .

P o  odśpiew aniu „H atikw y '1 p rztó  c-hór pod kie
row nictw em  D ra G oldflussa i  po zagajen iu  zjazdu 
przez przew odniczącego F ta n d a , za b ra ł głoa

DU I. SC H W A łtZ iłA R T
W itając zjazd w im ieniu egzekutyw y o rg an izacji 
a jon istyczn ej a la  zach. M ałopolski i ś lą sk a . Mow- I 
c a  daje w yraz rad ości, ja k ą  od czuw ają w szyscy i 
na widok d ziesiątek młodzieży, stanow iących k t  
dry przyszłych pracow ników  sjondstycznych. B y ł j 
czas, kiedy pow ątpiew ano w naszą przyszłość, 
W skazując, że braik w naszvm obozie młodzieży. 
Z jazd „Agudat H anoar“ je s t  św iadectw em  naszej 
i\  wotnośai i s iły . B ie rz e  w n ie j udział ty lko  je 
den odłam  m łodzieży r le  ainapawa ón nas nado- 
ś d ą . M ówca w skazu je  na h asło  w ypow iedziane 
przez przew odniczącego Agudatu o  przygotow a
niu serc  młodzieży.

P rzyg otow an ie  serc . o to  droga pracy ruchu 
młodzieży, z niego w ypłyną Inne im peratyw y, in
ne dążności i ideały. M łodzież spotyka się często 
*  drw inam i ze strony sw oich kolegów , czy osób 
starszych , nie rozum iejących je j zapału i entu
zjazmu Nie należy w stydzić się uczuć, ani pracy 
nad przygotow aniem  serca , albow iem  to  je s t  pod
staw ą naszych dążeń, to doprow adziła do pow 
stania  sjonfeinu i do jeg o  sukcesów  Agudal Ha- 

- * znajduje się  ua drodze, która prowadzi do

syntezy w  ruchi młodzieży Opiera się ona o ideo 
lo g ję  ogólnego s jon izmu, w ysu w ającego na pierw  
szy plan- moroen: rów now agi, społecznej. Należy 
w y razić  radość, że po dniach zw ątpienia, chaosu 
i u traty  busoli w raca  młodzież do źródła czyste
go sjonizm u Mówca pragnie by zjazd nie b y ł po
św ięcony w alce przeciwKC komuś, lecz w alce o 
w ew nętrzną tre ść  ruchu. M łodzież tylko w ów czas 
będzie zdolna dźw igać brzem ię pracy, je ś li  bę
dzie m iała przed oczyma w ielk i ee] zdobycia nie
podległego państw a żydow skiego Gel ten p o w  
nien być gwiazria przew odnią miodzieży żydow 
sk ie j, bo tylko tak icęl daje peir.ię życid i swo 
body, dodaje otuch j i radoMH Mówca widzi syrn 
boi w  połączeniu zjazdu młodzieży z akadem ią 
Achad llaam ow sk a. .A chad Haam .o droga do cib 
lu, Ife rz l to sam c.el, sjonizm u Z łączcie w synte
zę te czynniki, stańcie ram ię przy ram ieniu z ru 
chem ogólno sjonistycznym  a pow stanie jedna 
w ielka arni-ja sjon,isiyaziia św iadom a dróg i celu. 
(O klaski).

N astępnie zab ra ł głos d ługotrw ałą ow acją w i
tany

P O S E Ł  D R THON,
któ ry  wyglo-sił h eb ra jsk ie  przem ów ienie pośw ię
cone Achad H aam ow i. Przem ów ienie to  było wła- 
śniw ie głębokiein studjuin przepięknem  we form ie 

"i’ niezw ykle rozległem  a wn.ikliwem w  treści. Mó
w ca pow iada, że mówi się  o  nim i o  współoze- 
snem mu pokoleniu w litera tu rze  hebrajskiej,- <e] 
jest to pokolenie uczniów Achad Haama. Mówca w 
imieniu wtasnem przyznaje słuszność tema poglą 
dow.i, ośw iadczając, że tytuł ten stanowi dla niego 
najw yższy zaszczyt. W czasie kiedy Cł. N. B-alik 
zw racając sie du Achad Haama wypowiedział sto 
wa- „Sa bracha ham cieh" był w yrazicielem nas 
w szystkich. Na słowa te odpowiedzieliśmy prawdzi 
wem ! głęboikicm „amen", wvpływaiacetn z ciche: 
modłMwy serca. Mówca przypomina, że kiedy po

Nr, 2.

raz pierwszy przystąpił do oceny w artości 
wych- Achad TfaaiTia wzywał by odikmyć głow y lu* 
b.owieni zjawił się geniusz. W krytyce r ie  chodziło 
tu o -to ,  ozy przeważa u Achad Haama negacjk* 
czy afiriiiacj-a, iecz żadaio, by stał się on niai/dco 
nas.zym nauczycielem, ale i przywódcą.

Mówca pragnie ze iąć się tylko jtanym  central
nym problemem ideologii Achad Haama, kwe&łją 
„SiZiltom hasechcJ' 1 — w szcchw ladztw a. rozumu ra- 
ęjoincfcr.u, który Achad Haam chciał narzucić nam  
dowi. Achad Haam jest wielki w sw ej kieołowć at* 
w tej kwestii nie miał słuszności. Je st ch a ia L jiry *  
styczniem, że kiedy chciał uzasadnić wktecuWjhife 
tiwo rozumu, musiał w rócić i sięgnąć do -źródła te ł 
idei — do Rambama. T r z y  razy w dziejach żydów* 
skich widzimy próby narzucenia racjrnaJJznju iydw 
&tw.u i trzy razy próby te nie udały się Zawsze' w y 
nikały one ze zetknięcia się żyd.ostwa z kutiom 'gfc- 
chcdttią. Kiedy Ranjbaan zetknął się z tiiozołją gre
cką, a .głównie ze szkołą A rystotelesa wysunął- po 
SKiidat wszech władz twa rozumu. Naród uW Jęlb'iI 
Majmoinidesa, ale nie poszedł jego drogami. W ręcz  

.-przeciwnie.! Stw orzył nawet reakcję przeciw ko 
wszechwładzy rozumu, stw orzył kabałę, tę m ozotję 
narodową, pełną polotu, fantazji i  uczucia, będącą 
niejako „jelidat utaji-t'‘ żydostwa. MendeJsohri. prze 
ję ty  filozofią XVIII. wieku stw orzył raojonalistycz 
ną ideologie żydowską, sw ojego rodzaju „Haska;ę“. 
Przeciw ko temu racjonabzmow1'. powstała znowu re 
akcja  narodu powstał chasydyzm, ów sw oisty ruch 
żydowski, pełen fantazji, płomiennego uczucia i za
pału. Acitad riaa.n zblizył się do flloaofji eurcp6 !- 
słoei, głównie angielskiej i usiłował nam znowu na
rzucić wszechwładztwo rozumu- t  jako reakcja, prze 
ciw ko jego ideologii powstał sjonlzm polityczny pe 
ten polotu, romantysaru, fantazja, sjoniam tw órczy 
i budujący.

W  chwili, kiedy tiie mieliśmy żadnych nadziej! 
na polepszenie naszego bytu, wówczas wstzćchwta 
dztwo rneuit.iu było koniecznością, rozum uo-wista 
uitrzymuje i broni, fantazja itatiomiasr buduje i two 
rz y . Kieoy zaczęliśmy znowu budować, trzeba by  
ło usunąć racjonalizm i sięgnąć do fantazji, do rł»- 
mantyki, A przytem nie rozum, lecz fantazja jest żró 
dłeiu kuiiury żydowskiej Nie stw orzyliśm y nigdy 
na w łasnej ziemi filozofii, ujętej w ścisłe  paiagrafy . 
Fantazja Lyla podstawa naszej ku-itwy, — prorocy 
tw orzyli w Palestynie. W szech władztwo rozu
mu to symbo' duszy żydowskiej w golusie, bd 
rozum potrzebny jest do utrzymania bytu, do 
obrony, w chwili rozpoczęcia budowy nuWego 
życia żydowskiego sięgnęliśmy do ro*manty 
zimu i fantazji, . któręj wyrazicielem jźst 
fjo iitzm  polityczny Achad Haam poszedł pod 
lym względem za nam/i, bo ju ż p o jęcie  centrum  
duchow ego za w. era  myśl tw orzącą i budującą. 
Je ś li  znowu zetkniem y się z ziem ią w ów czas ideo 
lo g jr  naszą nie będztie w szechw ładatw o rozun-u. 
Lecz i wówczas, wspominając o Achad Haamie . o
w ielkim  m istrzu i  nauczycielu przypom aiom y so
bie słow o B ie lik a  i  z pietyzmem powiemy 
b rach a ham oi eh“.

O tc bieg m yśli pięknego odczytn, w ysłuchanego 
z n iesłabnąca uw agą.

Z kolei zab ra ł g ło s prof. B. Raippapoirt, k tó r j 
wywodzi ideologję Aohad Haamp z dwóch źrónek 
da\'-uej lw órczośai żydow skiej Ra-mbaina i uchu 
dy H alew iego. W każdej w ybitnej jednostce dau.- 

■ .udom-ie czynniki ze sobą sorze ame 
Achad Haam b y ł1 lacjonalistką, jeśli cnodzi o spra
wy porityczn?, naiom iasl tam, gdzie chodziło o 
ts.to-tę duszy naredowei żydustwa, jest on bliiżs.zy 
Ha.lewiemu niż Ram  barn uwi. Mówca w  pięknym 
przem ówieniu uzasadnia tw ój pogląd i przytacza 
wkońou trzy centralne jx>stulafy Aonad Ł a n u * , 
uatód, ziem ia i kultura żydow ska. T e  trzy czyn
niki winny się  s tać  drogow skazem  młodzieży.

im  i  f t  I B
Dokończenie ze strony 3-ciei

razmn niezw ykle bujnego, a naw el anorm alnego 
rozrostu gospodarczego A m eryki ^ołnocne;' h y ła  
masow a spekulacja akcjam i, która w końcu skuli 
czyl i się  w grudniu u. r. pamiętnym urachern na 
giiri łziie now ojorsk ie j. G w ałtow ne załam anie , sit 
tej spekulacji posiada dla Europy znaczenie o  ty
le. zw olnione w ten sposób znaczni r.apitah
l.-.'- e j sk ie ru ją  s ię  do -muiej zyskow nej w praw 
ił. e. łecz pew niejszej lo katy  w ohlymcó-nm -'o-źy 
czkow ych. Is tn ie je  dznęki temu nadzieja, że po 
przem inięciu w rażenia krachu nastap ' w  A m ery
ce óbniżenie się stopy procentow ej i zw iększą się  
m ożliw ość; udzaeienia Kredytów Europie, co. szczr 
gólne znaczetiie posiadać bęuzie dla P o lsk i.

D r. B . S.
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e go konfliktu o naftę w Mossulu
Erarcia przeciw budowie rurociągu do Halfy.

W iedeń. 31. 12. P a ) . Dzienniki donoszą z P a ry 
ża: Rząd francuski czuje się zagrożonym w swoicn 
interesach w Mcssolu. Od czasu układu naftowego 
W San Remo mają udział w kopalniach nafiy Fran
c ja , tow arzystw o Standard Oli i oRyai Dittcb, Frań 
c ja  żąda, by z Mossulu wybudowano rurociąg do 
M orza Śródziemnego, a mianowicie do jednego z 
portów francuskich. T ow aizysiw a OiJ i  RoysJ

Dutch żądają jednak, by ropa transportowana byle 
koleją do Bagdadu, a stamtąd okrętem do zatoki per 
siki ej. Jako  druga ewentualność proponowano ruro
ciąg do Hajfy w Palestynie, a wiec sfery angiel
skich interesów. Rząd francuski jest jednak zdecy
dowany podjąć walkę. Wygotował on memoriał o 
machinacjach tych trustów i przedsięweźmie ener
giczne kroki w  Pond/nie i W aszyngtonie.

Konferencja przyjaciół pracują
cej Palestyny

Berlin. 31. 12. ŹAT. Odbyła się tu dwudinio 
Wa toomfetemncja przyjaciół pracującej Palesty
ny. W  konferencji brał udział szereg osobisto
ści ze świata żydowskiego i nieżydowskiego 
Po wysłuchanych odczytach konferencja u- 
chwaliła rezolucję o założeniu wszechświato
wej organizacji przyjaciół Palestynjr pracują
cej, do której należeć będą przedstawiciele ży 
dowskich stronnictw socjalistycznych oraz 
przedstawiciele stronhictiw Kultmraihio-sipołecz 

nyeh. Organizacja stawia sobie za cel popiera
dzieła Palestyny pracującej. Nadto organi

zacja zamierza zwołać wszechświatową konie 
ir®ncję, celem utworzenia światowego kongre- 
811 Przyjaciół Palestyny praoującej.

Uczestnicy kongresu lekarskiego 
w Kairze zwiedzają Palestynę

Jerozolima. 31. 12. PAT. Polscy uczestnicy 
fccTugresu lekarskiego w Kairze przybyli do Je  
FOtzotóniy, gdiziie odwiedzili miejsca święte oraz 
Uniwersytet Hebrajski, wieczorem zaś byli o 
beoni na przyjęciu u koi.sala generalnego Rzpli 
itej Polskiej, poczem od,jechali do Te] Awiwu, 
gdzie powitał ich zarząd miasta oraz radca 
handlowy. Goście zwiedzi! instytucje i kolonie 
żydowskie.

Ostatni biuletyn o stan ę  
zdrowia króla Jerzego

Londyn. 31. 12. PAT. Biuletyn ogłoszony dzi 
staj popołudniu podaje, że noc ubiegłą król 
apędzu bezsennie. Objawy ogólne chorego u- 
trzymują się na tym samym poziomie popra
wy, która postępuje zwolna od trzech dini, Wy- 
czerjnainłe jest jednak dalej poważne i nasuwa 
•trudności stosowania zabiegów leczniczy cli. 
Biuletyn podpisali wszyscy lekarze, opiekują
cy się chorym królem.

Syt&mciia w Afganistanie
Peszawar, 31. 12. PAT. Sytuacja w Afganl- 

■®K«r ie wykażcie lekką tendencję do pop^a- 
^ Kandahairu i Heratu w północnej prowm

kraju wysłame zostały do Kabulu posiłki. 
7VfUiri0 Reutera dowiaduje się, że były guiberna

. w Kabulu przbywający obecnie w Dżalala 
usiłuje z pewnom powodz* raem rolkować z po 
wstancami. Dziś można stwierdzić, że wojsk 
powstańczych niema przynajmniej w odległo
ści 20 kim. <xl Kabulu.

Katastrofy
Toluza, 31 12 PAT. W  okolicy miasta spadł 

samolot handlowy, przybywający z Marokko. 
■yypt i obserwator poiłeś!' ciężkie obrażenia-

^cy z n*mi pasażer wyszedł z wypadku bez 
suw-anku.  _
ł ^  PAT. Dzienniki donoszą z Bia-
l?nr° c a  &  w n‘edzielę wieczorem nastąpiła na 
fitno J? ' Zagrzęb katastrofa kolejowa. Po 
Tnioo ^ r 1652.0^ ze ^palato najechał w pobhżu 
, . . es®mca na skałę, która spadła na tor 

y. Lokomotywa pociągu pośpiesznego, 
oraz wagon pocztowy odciwaly się od reszty 
wozow- Maszymsta został zabity.

„Liga .walki z etatyzmem"
W arszawa. 31. 12. (AW) „Kurier C zerw ony" po 

daje, iż zawiązała się w tych dniach w W arszawie 
Liga Narodowa do walki z etatyzmem. N.« zebrania 
dizisieó.iszym rozpatyrwano metody walk) z etaty
zmem. Ze względu na wagę podjętych decyzyj w 
Wyniku dyskusji przyjęto wniosek, postanaw iający 
Utrzymanie ich w talem-iicy.

ZE SPO RTU  
Mistrzostwa hoikeyewe w Krynicy

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Krynica. 31. 12. IV. dzień mistrzostw Polski w ho
okejoi na iodzie ucierpiał wsKu.ek odwilży. Wyniki 
przedstawiają się następująco: Legia bije T K S 4:0 
(0:0, 1:0, 3:0). Bram ki dia Logii strzelili Szenaich 
3, Pasłęcki 1, Stogowski w bramce Torunia nie 
miał tym razem tyle szczęścia, co w poprzednich 
meczach.

AZS W arszaw a— Pogoń— Lwów 2:0 dla AZS-u 
(1:0, 1:0, 0 :0). Bramki dl? AZS u strzelili Krieger i 
Kniei. Gra ui-rudniona z powodu złego stanu l-td-u, 
który uniemożliwiał strzały na oramkę. Pogoń gra 
ła znowu z wielką zaciętością i ambicją, k tó ia  w y 
rów ayw ała braki techniczne.

Popołudniu na całkiem złym lodzie odbyły się za 
wody pomiędzy AZS W ilno a W isła Kraków . W y
nik 2 :0  dla W  im? (1:0, 0 :0, i :0 ) . Bramki strzelił 
Godlewski Józef W isła ulega mimo uporczyw ej o- 
brony, będąc w polu równr przeciw nikowi; WilaJa
nie mają w ięcej rutyny,

* *  •

Krynica. 31. 12. W  dniu dzisiejszym przybyła tu
taj reprezentacja W iednia w liczbie 10 osób, pewś 
tana na dworcu przez przedstawicieli Polskiego 
Związku Hockejowego j  Krynicy.

KRONIKA TEŁSCRflFICŁNfe
W arszaw a. 31. 12. Sin. P . Prezydent Mośc.cki na 

desłal na ręce  w arszawskiego korespondenta „Chi 
cago Tribuue" z  okazji Nowego Roku życzenia po 
myślności i szczęścia dla narodu amerykańskiego.

W arszaw a. 31. 12. Sir.. Minister przemysłu i  fcan 
dlu zaniemógł.

W arszaw a. 31. 12. (Sin) Dziś przedpołudniem od
było się posiedzenie klubu parlamentarnego W yzw o 
Jenia dla załatw ienia dymisji w icem arszałka W oźni- 
ckiego ze stauow.iska prezesa klubu. Dymisji ;ego 
nie przyjęto.

W arszaw a. 31. 12 Sin. Na terenie Górnego Slą 
ska wybuchł w dniu dzisiejszym strajk na kolejkach 
elektryc®nych Robotnicy odrzucili zaproponowana 
im przez komisie rozjemczą podwyżkę 4 proc.

M arsylia. 31. 12 P A T . D zisiejszy „Tfemps" zamie 
szcza artykuł, w którym podkreśla, że przed sesja 
kwietniową komisji przygotowawczej konferencji 

rozbrojeniow ej między rządami zainteresowane,tu 
w rozbrojeniu nastąpić winno wstępne porozumie
nie. celem odparcia manewrów rrem iecko-sowiec- 
kich.

Londyn. 31. 12. (A W ) „Daily Tełegraph" donosi o 
podpisaniu umowy drzewnej między jednym z bry
tyjskich syndykatów  a Rosją sow iecką w sprawie 
za,kupienia dna rynku angielskiego całego zapasu 
drzewa czerwonego i białego w Rosji w roku przy
szłym . Chodzi tn o ilość 450 do 550 tysięcy standar 
tów  drzewa

P o  z a r o k n i ę c u r  K r o n i k i

Nowaczyćski zrzekł się nagrody
Jak się dowiadujemy p. Adolf Nowaczyńsk: 

zawiadomił telegraficznie dyrekcję teatru im. 
Słowackiego w Krakowie, iż zrzeka się otrzy
manej nagrody konkursowej na rzecz Domu A- 
ktorów w Krakowie.

—  KO LO  ŻYD HANDLOW CÓW  „H APO EL*'
(Rynek gł. 29, I. p.) Dziś we w torek o  g. 5 popoł. 
w ygłosi re fera t tow. O L ieoeskind  n. t. „Kultura 
dnia cod ziennego1. Goście m ile w id zian i

—  KOŁQ ŻYD . P R A C . U M Y SŁ . „AW OT)AJl“
(Rynek gł. 29. I . p.) Dziś we w torek punki o godz. 
6 wiecz. P lenarne Zebranie Na porządku dzien
nym h? rdzo ważne spraw y cłrganuzacyjne.

Bł. p.

Józef Grubner
k u p a e c

z m a r ł p o  k r ó tk ic h  a  d o le g liw y c h  c ie r 
p ie n ia c h  w  4 2  ro k u  ż y c ia

Pognęb odbędzte się dziś we wtorek dnia 1. 
st/(.znia 1929 r. o godzinie l-g ie j popołudniu, 
z domu żałoby przy uL Zyblikiewizza nr. 16, 
o czem zawiadamia w smutku pogrążomRodzina

Z GIEŁDY
Gtetda krakowska

K rak ów , 31. 12. 1928. Tend encja d la  efektów  i  
w alut utrzym ana.

A kcje  bankow e: Batut P o łsk 1’, 182,
27, Pow szechny .B an k  F re d y ,o w y  27—28.

A koje handlow e: Tohian 15, P h arm a 625.
A kcje  przem ysłow e: A zot 3.50, K rak u s 4, r t a j  

seckii 13,
P ap iery  procentow e: 4 i pół proc. l is t j  ra s te w - 

ne Banku K ra jo w eg o  51.50.
O statni dzień tegorocznego zebran ia  giełdow e

go cechow ał m ałą d ę ć  do pracy. Z ainteresow an ie 
ograniczone do k ilku  papierów . K u rsa  z  w y ją t
kiem  Banku P o lsk ieg o  nieco mocniejszegio, utrzy
m ane na ostatn im  poziomie. Ruch panow ał s łab y  
obroty  na Ogół m ałe.

Na pogieidznu Cagiełśkd w  płaceniu U Si i  I >  
komotytwy ostem plow ane 78 inlieoo mocniie(] 
proc. Prem ijów ka inw estycy jna 107.25, 5-proc. D o- 
laró w k a 107 i Tepege 0.18, Ruch spokojny.

• • •

W aluty  i  dew izy o fic ja ln ie  bez trau&akeytj.
Na rynku w alutow ym  w obrotach  pryw atnych 

sytuacja  bez szczególniejszych zmian. Usposoa-io- 
tiie spokjone prz,y matem zaipotrzebow amin’ i  do- 
statecznej ilo śc i tow aru. W  K rak o w ie  d o lar go
tów kow y 8.88— 8.88 i pół, czeki bankow o 8.90 I  
jedna czw arta do 8.90 i  trzy  czw arte. W arszaw a 
doi. 8.87 i pól do P.8», czeki 8.89 i  trzy  czw arte  
do 8.90 i  jed nr czw arta. Lw ów  doi. 8.87 i  trz y  
czw arte  do 8 .8S i  jedna czw arta czeki 8.90—8.99 
i  pół. Katow ucr doi. 8 .88—8.88 i  p ół, czeki 8.90 
i jedna czw arta  do 8.90 i  trzy  uzw arte. K u rs pł»- 
cenia Banku P o lsk ieg o  pozostał nłeŁJnicoiooj

G iełda w ied eńska
W iedeń, 31. 12 PA T. W aluty  i  dew izy: j  ja s te r -

dam 284.62, B erlin  168.75, Buaapcszit 123.37, ButŁi- 
l-eszt 4.26 i trzy ósm e, Londyn 34.38 i sześć ó- 
smych, Nowy Jorik 708.25, P a ry ż  27.71, P ra g a  
20 98 i  trzy  ósme, W arszaw a 79.40—79.68, Zurych 
136.48 i poił, A m erykańskie 705.50, B e lg ijsk ie  98.20 
N iem ieckie 168.50. F ra n cu sk ie  27 82, W ło sk ie  3697, 
P olskie 79.30— 79.70, Rum uńskie 4.24, S z w a jca r
skie 136.10, Czeskie 20.95 i jedna czw arta , W ęg ier
skie 123,50.

• » »

P ap iery  w arto ścio w e: R enta m ajow a 0.819, H i
poteczny 90, Kompas 17, G oleszów  284, Cenieni l06 
B ro w ary  157 i pół, Alpiny 43.10, Krupp 12.55, R i- 
ina 115.10, S iersza 12 i pół, Zieleniew ski 115 i  pół, 
K arp aty  17 i jedna czw arta , GaHcja 66, N afta 33 
i pół.

G iełda z u r y c h s k  t
Zurych, 31. 12 P A T  P a ry ż  20.30 Londyn 25.19, 

Nowy Jo rk  5.18 j trzy czw arte, B e lg ja  72.20, W ło 
chy 27.15, Hiszpan ja  31.65, Holandia 208.55, B erF n  
123.60, Sztokholm  139.0.5. O slo 138.40, K coenha.sa 
138.50, Sof ja  3 i trzy czw arte. P ra g a  15 37 i pół, 
W arszaw a 58.17 i pół. Budapeszt 90,45, B la ło - 
gród 9.12 i trzy czw arte. Ateny 6.70, K onstanty
nopol 2.55 i  pói, B u k areszt 3.12, I le ls irg lo rs  13 <>S.

Faszyści z s ia d a ją  uniwersytet
U niw ersytet w P cru g ji ma być zam ieciony w 

faszystow ską w yższą u czd aię W  tych dniach o- 
g lo s iła  p rasa w łoska statu t now ego w ydziału na 
tym uniw ersytecie, pośw ięconego zupełnie naure 
faszystow skie j. Ukończeni absolw enci po zlożen u 
egzam inu m ają  praw o  ubiegać Się o wszelkie  po
sady adm inistracyjne i dyplom atyczne w p-.li
stw ie. Studjum ma trw ać przez, człery lala, i e- 
gzarnm obejm uje aż S przedm iotów , z których hi- 
s to r ja  te o r ji i  praktyka faszyzm u znajda'm ' i e  na 
pierwszym  planie. P o  zdaniu wszystkich ruznmi- 
uów można się  stać doktorem  faszyzmu
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p o le c a  p ie r w s z o iz ę d n ą  k u c h n ię  r y t u a ln ą ,  b u f e t  z a o p a tr z o n y  w  z im n e  i g o r ą c e  
p r z e k ą s k i .  W ó d k i,  l ik ie r y ,  w in a  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e .  C e n y  u m ia r k o w a n e .
r  s± ; Specjalfu&sć firm y codziennie) K arp  po  żydow sku . —
W y n a jm u je  s ię  d u ż e  s a le  n a  ś lu b y ,  b a n k ie t y  i t . p . Z a rz ą d .

PRAKTYKANTA zdolnego poszukuje: 
baudel farb  Mały Rynek.

PRAKTYKAN T biurowy z ukończoną 5-tą ginin. i 
Toczną naiotow ą, ooeinde posadę. Zgłoszenia pod 
„Pilmy" do Adf,i. „N Dzi«oniika“ . 1555g

CH ŁO PCÓ W  przyjm ie fabryka. Sobotą wolna. — 
Zgło>zeui&. DdetiowBka 81, II. piętro. 37 30x

PANNY saybŁo tamburująceii. z*. w ysokiem  wy- 
nagrodzeniem, p o tsa m łe  się. — Zgłoszenia między 
i w  1*30—2‘o0. Podgórze, Celna s, I. p ę tr c .  E. 
Meadensoba. _ _ _ _ _ _

DO L Z IE G I 8-mki I 1 i pól lat pofzuiKiuję im:eftgen- 
tne( * inienlci, modlitwie z językiem  hebrajskim  — 
Zgłoszenia: Kraków , u l Józefo. 14, I. piętro, dfzwi na 
le w a ____________________________________________ 1561_ !

M ŁOD Y kaw aler, rcpr&zeim.rywny, były  kuip.ec, 
absołw em  w yższej addeoły handlowej —  sanodzit my 
korespondent i  buchalter, w ładający językiem  poł- 
akiuu, mtnitieokann 1 amgh Iskim, poszukuje odpcwied 
niej posady lub zastępstw a. B ranża i m iejscow ość 
obojętna. Zgłoszenia pod „Energiczny“ do Adr_ .,N. 
Dzdennitoa“ . 1553 g

FA CH O W IEC drzew ny z  długoletnią praktyką we 
w szelkich gałęziach przem ysłu drzewnego, z dobre- 
mi referencjam i, obejm ie posadę Łaskaw e zgłosze
n ia pod „Sum ienny'’ do Adm. „N. Dziennika". 1552g

P O K Ó J z komfortem do w ynajęcia dla pań. W ia
dom ość: Fiink, Dietlowsika Nr. 13. 1556 g

SZUKAM pokoju umeblowanego w śródmieściu 
Krakow a, z osobnem, niekrępującem  w ejściem , od 
zaraz. Zgłctezeniia pod „D yrektor" do Adm. „N. Dz!ea 
irika" 3749x

P O SZ U K U JĘ pokoju z meblami luh bez, z osob- 
ne-m w ejściem , w śródmieściu, na cele  przem ysłowe. 
Zgłoszenia eto Adm. „N. Dziennika" pod „Haft ręcz
n y ". . 1562 g

PO K O JU  na pracownię, bez przyjmowania klijen- 
tel i. 'V okolicy ułłcy D ietlow skiej, poszukuje się. — 
Zgłoszenia pod „P ok ó j" do Adm. ,,N. Dziennika".

W O JS K O W E  spraw y, reklam acje, re jestracje , od 
Toczenia, w szelkie ulgi w ojskow e, załatw ia szybko, 
dokładnie: Koncesjonowana Agettcja Niklas Kraków , 
Radziw-iłłowska 17. tełefou 4550. 1553 g

K SIĘG I handlowe w szelkich system ów  kupuje się 
najtaniej tylko u firmy Jozef Teufel, Grodzka 6 (o- 
bek Rynku gł.). 3748x

N ARCIARSKIE kompU ty zł. 45‘— , spodnie 18‘—  zł. 
uskutecznia również na m iarę w ciągu 24 godzin. — 
ŁY Ż W Y  w wietkiJtn wyborze poleca najtaniej Józef 
Wurrn, m agazyn przy borów  sportow ych, Kraków , 
Szew ska 9. , 3740x

MIESZKANIE dla inteligentnej panienki. Zgłosze- 
n.a pod „W dow a" do Adm. „N. D ziennika" 3325g

IDROBNh OGŁOSZENIA
za Jłowo 20 groiiy oi« ponalmląeyeh pracy 10 grosiy. ■

P R Z Y JM IE M Y  Z i  R A Z : 1) b u ch altera , 2 ) ste-
no lyp islkę  (tę) do korespuiKtencji p o lsk ie j i  n ie
m ieckiej. R eflektu jem y na p ierw szorzędne s iły  z 
d łuższą p rak tyk ą E n U  Kuźnacki F a b ry k a  ja p y  
d achow ej S. A. O św ięcim  2. S12lx

KO N CYPJEN TA  rui-ynowanego poszui aute Ad /o 
kat Dr. Hc-nryk tuidkiewica. Grodzka .43. W iadom ość 
ui. Karm ehcka 34. 3 '4 5  er

KORESPON DEN TKA niemiecka, biegle pisząca na 
maszynie, poszukiwana. Znajom ość s-iewogrufi-i nie
m ieckiej wymagana. O ferty pisemne pod „S"-no- 
dzielna" do- Adm, „N. D ziennika". 1554 g

~~PO SZU K VJE zaraz ekaped^ema (ki) z działu ga
lanteryjnego. Lgioszanila: Bernstein . Karm elicka 28.

1551 g

A. Baum , 
1557 g
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Wyrobu Polskiego
MYj E 1  •  N ie d o k r w is to ś ć  n saw a , d z ia ła
1 1 1 ś  1 M  i  £ '  f f WZIEocniająco , odżyw czo pod-
I L f £ C i i i i U a v v  u iecn  a p e ty t,  n ieo cen io n y  ro- 

dek  d la  r e ł t o r i w a l e s c e n t ó w
Mra Krzysztoforskiego wino chiŁow o-żelazJsie na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we w szystkich 
aptekach i drogueriach. Cena za fl. 4.25 zł., pól 2.40 
W e w łasnym  interesie żądać w yraźnie Mra K rzysz- 
toforskiego wino chinow o-zelaziste. —  Laboratorium  
chem. farm. Mr. M. K rzysztoforski Taruow . 3035x

łiopsln iah i sosnowe
w całych dług. lub przyrżniętych stemplach od 
9 cm. ścinłd zimowej 1927/28 około 1.000 m. sześć, 
miesięcznie za gotów kę poszukiwane. — Pow aż
ne i w yczerpu jące o-ferty pod: Skrzynka poczt. 
Nr. 369, Kraków . 3732 er

uycu szczegółowych wskazówek, jak uzyskać zdrow e 
.i mocne nerwy. D r. G eblsard  i Sp. G dańsk, oddz. 1-20.

NA S T R A Ż Y  ZDROW IA  
DZIECKA 

OD W IELU LA T  STCJift
P t C F i i  i W  L I C
B E B F  S K F H f e N k
UNIEWAŻNIAM zeuhtouą książerzkę wojagową, 

wystawiona przez P . K. U. Kraków  na nazw isko Ge- 
dalje Hecht. 1563 g

Urząd Celny w Krakowie.
L. 11993/28.

Kraków, dnia 21 grudnia 1928. 
Uiząd Celny w Krakowa© zawiadarr ja że w 

myśl §. 33 i 49 rozp. Mim. Skarbu z d-ria 13 gru 
dnia 1920 (Dz. Ust. R. P . Ne. 11/21) odbędzie 
sdę dnia 10 stycznia 1929, o  godr. 10 prredpo 
łudmem, w magazynach kolejowych — cemych 
■tul. KamWwie L. 12)

Licytacja
zagranicznych przesyłek mepOOjętych i , Skon-

f;

riskowanych, zawierających towary kolon-jalne. 
szipamme. maszyny, oraz tekstylne, a mianowi
cie • chustk. półjedwabme, koronki bawełniane, 
tka”iny półwełn.iane, aksamity, wyroby szmu 
kie''S-k ie i t. p.

B 1iższe szczegóły zapodane zostaną w ogłO' 
s ze-ni ach licytacyjnych, które umieszczone będr, 
w Magistracie i tut. Urzędzie.

Kierownik Urzędu Celnego 
Feliks Mroczkowski 

3683 at rew!zor celny.

GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomenalny wy 
nalazek ' Enfonja, zadem onstrowauy spcc'atiston. 
Sama się w yleczycie z przytępionego słucnu, szu 
mu i cieknięcia z uszu. Liczne podziękowania. Po 
uczającą broszurę na żądanie w ysyła  bezpłatnie 
Eufonja, Liszki koło Krakow a. 26C7 ss<

UNIEWAŻNIAM ^k-radzicme dokumenty na nazWi 
sko Matus Żak, " 'y d a n e  parez M agistra, w  Grodni*

1560 I
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